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Rok In Łódź. czwartek 7 lipca 1955 r. Nr 161 (575) 

Premier Grotewohl i wic.epremier Bo1z 
udekorowa·ni wysokimi odznaczeniami państwowymi 

Uroczysta akademia w Warszawie 
z okazji V rocznzcv 

podpisania układu w Zgorzelcu 

minister spraw zagranicznych 
dr Lothar Bolz, sekretarz sta 
nu w Ministerstwie Spraw 
Zagrąnicz.nych Georg Handke 
i generał-major policji ludo­
wej Rudolf Doelling oraz am 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 6 bm. w hali zs Gwar-
dia w Warszawie od!była się 
staxaniem Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go uroczysta akademia z oka 

dzy rządem Polskiej Rzeczy- basador nadzwyczajny i pełno 
pospolitej Ludowej a rządem mocny NRD w Polsce Stefan 
Niemieckiej Republiki Demo Heyma.nn. 

------------- zji V rOC2lllicy podpisani.a mię 

kratycznej układu o wytycze Akademię zaga ił witając 
niu ustalonej i istniejącej wszystkich zebranych, Jerzy 
polsko - niemieckiej granicy Albrecht. Następnie przemó­
państwowej na Odrze i Ny- wił prezes Rady Ministrów -
sie Łużyckiej. . .Józef Cyrankiewicz. (Obszerne udekorowany Otto Grotewohl 

orderem Karola Marksa u Józefa Cvrankiewicza 
Halę ZS Gwardia, udekoro fragmenty przemówienia po­

waną barwami na.rodowymi dajemy na str. 2). 
Polski i NRD oraz błękitny- Następnie głos zabiera prze 
mi flagami pokoju, wypełni- wodniczący Rady Państwa 
ła szczelnfo około 5-tysięczna Aleksander Zawadzki. 

WIELKA -MANIFESTACJA 
przyjaźni niemiecko-polskiej 

u; Berlinie 
BERLIN (PAP). - W środę pracy i pełnomoonik kościoła 

po południu w berlińskim 1 ewangelickiego w Niemczech 
F·ried.r:iclistadlb-.Palal3t oobyłla pr:zy rządzie NRD, Grueber. 
się uroczysta akademia zor- Długo nie milknącymi okla 
gaini.wwaina przez Radę Naro ska.mi powiiali uczestnicy ma 
dJową i berlińiski KQffiitet niiestacji wia<lomość, że Bo­
Fronrou Noo:-odo:wegQ Niemiec lesłaiw Biemt odmliaczony 7l0-

Demok.ralty02l!lych z Okazji sta.ł orderem l{a;rola Marlksa. 
piątej irocznicy rpocjpi.salll:i:a u- Zgotow31Il<> mu gorącą owację 
kładu w spraiwie wytyczenia jako wielkiemu synowi na­
ustailonej i istniejącej polsko- rodu polskiego i wielkiemu 
niemieckiej gra<n.icy państw<>- przyjacielowi narodu niemiec 
wej na Odrze i Nysie. 3 tys. kiego. 
uczestn~ków akademii ~o- Przewodniezący Biura Pre­
w~o enbu.lljasfycznę PoWita.- zydiium Rady Narodowej Fron 
nie prz€1'1Vodniczącemu pili- tu Nall'odowego Hans Seig<!­
skiej delegaC"ji rządowej, wasser, który powitał Q()stoj­
pierwszemu sekretarzowi KC nJ"Clh gości w 1mieniu mi!Jludą 
PZPR Bolesławowi Bierutowi cej pdkój lJU!diności ca~h Nie 
oraz iJniny:m członkom delega- miec, .zaipewt!lil wśród oklas­
cji. ~ów ~stirui1k~ atklademii: 

Dnia. 5. VII. 1955 r., w pierw­
szym dniu pobytu w War­
szawie, Premier Otto Gro-
tewohl przewodniczący 

delegacji rządowej NRD 
przybyłej do Polski na 
uroczystości w związku z 
piątą rocznicą podpisania 
układu zgorzelskiego 
złożył wizytę Prezesowi 
Rady Ministrów Józefowi 

Cyrankiewiczowi. 
Na zdjęciu: - premierzy 
dwóch zaprzyjaźnionych 

państw w trakcie serdecz- ' 
nej rozmowy. 

CAF - Fot. Baranowski 
w prezydium na pięknie u- ze ~an~1ca poko~ aa ?drze 1 

dekorOW'allej estratlzie 7Ja!Sie- N)'l9le Jest grarucą ~1eoaru­
dli ol>ok Bolesł:aiwa Bieruta ~ą. . ~'to ~ęp!.lJe ~­
i członków delegacji rządu Cl'Wfko !111eJ - oo~~ł: mow 
PRL, jak również .ambasado- ca - ~ ~em m: tylko 
ra PRL Stanisława Al'brecht!la, n~u ~ego. lecz 1 nar<_>- Z POBYTU 
"\V.irepremier Niemieckiej Re- du "?-1e~~!lnego_ Na . 1zaiko~-
pu.bliki Demokratycznej Otto k:2eme-_ .wica dwyrOd;:-

1
. !PN~ delegac.1· i polskie]· 

N hk _, -'· . P oname, ze na .„ 1 J"'i 
usc . e, c"""o ..... ow1e rezy- panować będą zawsze pnz;y- • • 

d ium Rady Narod?W~ F.ron- jaźń, polkój i dobre sąsiedrz- w Berł1n1e 

rzesza przedstawicieli społe- Gdy · mówca zawiadamia, że 
czeństwa Warszawy. premierowi Otto Grotewohlo-

Akademii przewodniczył wi i wicepremierowi Lotha-
przewodniczący Prezydium rowi Bolzowi. przyznane zos-ta 
Rady Narodowej m. st. War- ły uchwałą Rady Państwa wy 
szawy, członek Rady Państwa sokie odznaczenia państwo­
- Jerzy Albrecht. W prezy- we, na sali wybucha długo­

dium zasiedli m. i.n.: przewo- trwała żywiołowa owacja. 
dniczący Rady Państwa Ale- Następuje uroczysty akt de 
ksander Zawadzki, prezes Ra koracji. Premier Otto Grote­
dy Ministrów Józef Cyran- wohl otrzymuje z rąk prze­
ldewicz, pierwszy zastępca wodniczącego Rady Państwa 
prezesa Rady Ministrów Ze- order Odrodzenia Polski I kla 
non Nowak, sekretarz KC sy, w icepremier Lothar Bolz 
PZPR FranC'iszek Mazur, wi- - krzyż komandorski z gwiaz 
ceprezesi Rarly Ministrów: dą orderu Odrodzenia Polski. 
Tadeusz Gede i Sta1nisław La- Z kolei przemaiwia premier 

-------------. pat, przedstawiciele świata NRD, Otto Grotewohl. (Ob­

SPOTKANIE 
mieszkańców lodzi 
z członkami 

delegacji NRD 
W dniu 'J lipca br. Łód~­

ki Komitet Frontu Narodo-
wego organizuje spotkanie 
społeczeństwa naszego mia­
sta z przedstawicielami de­
legacji rządowej i Frontu 
Narodowego Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej. 
Spotkanie odbędzie się w 

sali Młodzieżowego Domu 
Kultury o godz. 16.00. 

nauki i kultury oraz praodo- szerne streswzenie podajemy 
wnicy pracy. na str. 2). 

W prezydium zasiedli ró- W części artystycznej aka­
wmeż: przewodniczący przy- demii wystąpiły serdecznie 
byłej - do Polski delegacji rzą oklaskiwane: reprezentacyjny 
dowej NRD - premier Otto I Zespół Pieśni i Tańca Wojska 
Grotewohl oraa; członkowie Polskiego oraz zespół airty­
delegacji - wi~remier i sityczny „Dzieci Warrszarwy". 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
w mieście, gdzie 

historyczny 
WROCŁAW (PAP). - W 

V rocznk:ę podipiisa!l'lia ukła­
du między Polską a Niemiec 
ką Re;publiką Demokratycz-

podpisano 
układ 

tu Narodowego N1en11ec De- two poriii.eważ gra!ll'ica ta shl 
mQlkratyczmyoh czołowi ... ,..,.,ed . ! ,_ . • . b I BERLIN (PAP). - W środę z l , b d 

• ..-- zy IDll<:"resorn i &ro1.ęSCll\l o u d 1 · d PRL • 
staw',ciele demokir.aityc2Jilych oo. . ,_ . . rano e egacJa rzą owa a iOllCZCDie O ra • · n.a!l' ow ororz; poAoJ(J!Wll na ca · k ta em KC 
s konni.ctw i organizacji maso brm ś . . z pierwszym se re rz_ 

wych. uczeni, ;przodow.nicy • N =e. 'WŚrÓd entfluzja- PZPR Boles~awem _.B1':rut.P,m Ak d •' N k ZSRR 

ną odsłonięto w Zgorzelcu, 
w gmachu, gdzie podpisan& • 
układ - tablicę upamiętnia­
jącą ten historyczny akt. Je­
dnocześnie odbył się wielki 
wiec ludności Zgorzelca. 

Na uroczystość przybyli 
członkowie przebywającej w 
Polsce delegacji rządowej 
NRD - sekretarz Zarządu 
Niemieckich Wolnych Związ 
ków Zawodowych - Rudolf 
Kirchner, przewodniczący U­
nii Chrześdjańsko - Demo­
kratycznej w okręgu drez­
deńskim i deputO'Wany do 
rady okręgu Dremo - Frie­
drich Maier i I sekretarz Za­
rządu Okręgowego WoLnej 
Młod.zieży Niemieckiej w 
Neubrandenburg - Martin 
Wilke. 

st~ycti ~ów uiczestini- na czele złozyła. wi7mec na a em11 au 
k" ik 00 ·· młodzi "amie- cmentarzu we Fnedr1chsfelde 
owa a m

1
11.,b. ~~eh w Berlinie, u stóp o~elisku " • h t • 

~bl:ki= 'k.m~ch wrę- ~iesione?o ku cze~ me~m,ec posw1ęconyc s osowan1u 
czyli białe i czerwone goźdrzń- kich zasłuzonych bo;i-own1kow • • ł • 
ki gościom polskim. Owacja o socjalizm_ energii a omowe1 
~.a się 71W!l.a= . w Następnie polska delegacja d I 

1 
„ 

chwil!n, _gdy ~lesitaw. Blerut 1-ządowa złożyła wieniec W a ce OW 
s~1e ~sn~ Jedną z mauzoleum żołnierzy radziec-

RZYM. - Partia republikań- plOilierek: bediński.cl:J. kich w Treptow w Berlinie. k • h 
ska me ~yra.z.Ua ~ody na udział z kolei :ziabrał głos Wice- pO OJOWYC 
w rządzie koa.hc~ym, f~ premier dr Otto Nusohke. w godzinach przed.południo-
wanym przez Antomo Segru, po- p , ·. · · ..,.,,,..e- h 1 ka d 1 gacJ·a rządo 
meważ nie uzyskała tych tek mi- . o p!r'2le'[IlJOWlem.111 wie~..- wyc po s e e -
msterialnydl, których dom~ m1era Nl\ll9Ch!kego, pr:zierywa- wa zwiedziła Berlin. Delega­
"e par~ia repub~ikańska, oświad- nym wciąż old.a~amrl., Hąns cji towarzyszył nadburmistrz 
czyła Jednak. ze popn:.e nowy Seti.gewasser zakO'IIlUnikOWGł, Berlina Friedrich Ebert. Io­
rząd w parlamencie. . d A_,... lk.ad · · · · t t odb d · 

KABUL. _ 5 bm. w pól- ze o pr"""'_,11'\llffi a erIH'L na formaCJl na ema u owy l 
nocno-wschodnlei części Afga.ll.1- deszfy" pisma i depesze pawi- rozbudowy miasta udzielał na­
stanu. nastąpiło trzęsi~ ziemi, talne ze "W\l!ZY'St'kich ezęści czelny architekt Berlina prof. 

MOSKWA (PAP). - 3 lipca 
zakończył.a się sesja Akademii 

gil roślin, jak również nad roz­
wiązaniem szeregu innych pro­
blemów z dziedziny biologii i 
praktyki rolniczej . • 

W obradach sesji WZięla u­
dzial poważna grupa uczonych 
zagranicznych. 

Odsłonięcia tablicy doko­
nał przewodniczący Prezy­
dium Woj. RN we Wrocła­
wiu, Hilary Chełchowski. 

w . ktorvm zginęło k.ilka.d2i~ąt NRD i z Berlina zacho<liniego. Henselmann 
osob oraz około 100 odruosło ra- . . . . · 
nv. Szczeqólnie ucien>iało mia- DO'WIOdzi, to -: stwierd;zil Se1-
sto Paizabad w prowincji Badab- gew.asser - J.ak oorozo cała 

Nauk ZSRR, poświęcona proble Uczeni radzieccy chętnie po­
mom naukowym i technicznym dzielili się wynikami swych ba­
z.a.stosowania energii atomowej dań w dziedzin.ie pokojowego 
do celów pokojowych. Sesja wy zast.osowania energii atomowej 
kazała, że w ZSRR pr-OWadrone oraz zapo.2i!lali się z doświad­
są na szeroką skalę prace ba- czeniami UC2l0ll.ych innych kra­
dawcze, których celem jest za- jów. Może się to przyczynić do -------------

stosowanie wyzwolOltlej energii zapoczątkowania międzynarod9- Fest·,·~NaloVi,'e 
szan oraz miejscowości Sz.afnan i ludlność memiecka ocenia przy Z PO BYTU 
Taluzan. _Dokładnej ilości ofi~r jaźń niemiecko-ipolslk.ą j:a.lro 
w tych nnastach dotychcz..as me d~ ;....,..},,. ~~A.,,. wal o . · RD 
ustalono. ........,.,.,.....1 e„..r uuwn. w ce d 1 N 

NOWY JORK. - W rejonie pokój i o sćttusziną spr.a~ na- e egaCJl 
na północny-wschód od Quebec rodu n •iemieddego. • 
ioszło znów.do pożaru lasów. Pło Witall'ly "OO!rźliwą QIWlacją W W 8r8Z8 Wie 

I 1menie 0~1mu1ą około 150 km . . . 

I :.wadratowych lasu. wy.głOSllł następn~e przemo-
TEL AVIV. - Wybuchła tu wierne Bolesław Bierut. Pod- WARSZAWA (PAP). 

I bomba w tzw. „Domu syjonisty czas jego przemówienia roizle W drugim dniu pobytu w na-

{ 
fome~ka~~~~~~Jln~e ~!i"'n!- gały się ~ąż entw.i~tyame szym kraju premier Niemicc-
2 e>soby zostały ranne. AFP po: oklaski, a po osta •łin:1cll sło- kiej Republiki Demokratycz­
da ie. że sprawcami. zamachu są wach mówoy, u~z.estrucy .aka- nej Otto Grotewohl WTaz z 
zwolenn1cv ~~ama wy:lączme demiii przez dlhlZIS'ZY czas ma- członkami delegacji rządowej 
1ezyka hebra1skiego, ktorzv w ·f--' 1· """'""Ce U'C'ZU- · · d · h 
ten sposób zaprotestowall prze- n_1 ,,„„,ow? : f!We „~.„ ~RD zwiedził w go zmac. 
c1w urzedstawieniu odbywające- ma przYJ'azrrn dla na.rodu pol- przedpołudniowych Zakłady 
mu sui w ięzvku żvdowsk.im. &kiego. Radiowe im. Kasprzaka w War 

niu ~~~Y vJ,?s~~~q~n ~ "'Jia}fa szawi_e. oraz, Pałac K_ultury i 
Walia wybuchł bunt więźniów Lechow1·c„ Nauki Im. Jozefa Stalina. 
jomaqających się poprawy wa- Aii 
runkow. Podczas zwiedzania pąłacu, 

Zbuntowani uzbrojeni w noże. skazany premier Otto Grotewohl przy 
w które zaopatrzyli się podczas glądał się próbom zespołu 
P f d CV w kuchni. zaatakowali biu- na ) !!!! lat Teatru MłodeJ· Warszawy, któ-ra. qdzie wzięli do niewoli za- ~ 
stepcę dyrektora I 8 członków ry w pięlmej sali J_eatru mło-
oersonelu. Obecnie trzymają • • • dzieżowego przygotowuje się 
wziętych do niewoli jako zakła- w1ęz1en1a do wystawienia nowej sztuki. 
dników i toczą pertraktacje z no-
wy_mi wla~zami więzienia, w po- Dnia 6 bm. Sl\d Wojewódzki W godzinach popołudnio­
bhzu kti:irego . s_koncentrowano dła m. st. Wa.rszawY ogłosił wych premier Otto Grotewolli 
znaczne s1łv pohCJl. wyrok w procesie Włodzimier~ 

OTTAWA. - W dniu święta L h . wraz z małżonką i członkami 
narodoweq<> Kanady 1 bm. zginę- ee owicza... . d elegacji rządowej NRD zwie-
ło w wypadkdch samochodowych Sąd skazał os~. .W·. Lechow~-

1 oraz utoneło podczas kiJi>ieli 95 l'Za na 15 lat w11;z1ema, z zali- -:1 :>: ił narod?wą galerię ma a;­
osólt. czeniem na poczet kary okresu stwa polskiego w Muzeum t.a 

dobc~ ....-9\VilD~ rodowym w Warszawie. 

atomu dla dobra człowieka, wy- wej współpracy naukowej nad 
krycie tajemnic przyrody i bo- określeniem dróg zastosowarua 
gactw wnętrza ziemi, roZ'Wói energii atomowej w inter~ie 'ł ~ '· ł 
energetyki, udoskonalenie tech- całej ludzkości. WSpO Z3VłOLmC1WO 
nologii produkcji, podniesienie -------------

=~t:~Ji fi=~s:r~ łódzkich brygad młodzieżowyci~I 
~iauki - fizyki, chemii, techni­
ki, biologii. Referaty te świad­
czą . o dużych osiągnięci.ach u­
czonych radzieckich. 

Ogromne zainteresowanie wy 
wolały posiedzenia wydziału fi­
zyko-matematycznego Akademii 
Nauk ZSRR, na których uczeni 
radzieccy omówili nowe bada­
nia w dziedzinie fizyki jądro­
wej, szczegółowo analizując spo 
soby budowy stosów atomowych 
dla celów energetycznych ornz 
metody dalszego ich udoskona­
lania. 

Referaty wygłosrone na sesji 
wydziału biologicznego zapo­
znały uczestników sesji z osią1; ­
nięciami biologii radzieckie j, 
której celem jest dalsze wyo{ry 
wanie bogactw przyrody, stwa­
rzanie naukowych przeslane'-c 
dla przedłużenia życia człowie­
ka, podniesienie odporności ro­
§lin, zwiększenie plonów i uro­
dzajności gleby. Referaty biolo­
gów zilustrowaly wyniki bada"l 
nad działaniem jonizujących pro 
mieniowań na organizm zwie­
rzęcy, nad sloso1>1aniem izoto-

Brygada. mło 
dzieżowa im. 
J. Krasickiego 
(Za.kła.dy Prze 
mysłu Pończ'.l 
s«:niczego im. 
M. Buczka w 
Lodzi) jest na i 
lepsza z trzec;1 
zespołów w 
od.dziale łączar 
ni. Swoje zn­
bowiązania fe-
stiwalowe wy­
konała już w 
93.6 proc. 

Na szczegól­
ne wyróżnie­

nie zasługuje 

Danuta Asen-
cbajmer (na 
zdjęciu), bry 
gadzistka ze­
społu. 
Fe>t. L. Olejniczak 

pów w agrochemii oraz fiz.jolo--...... -------------------------



·a uroczystej aka emiiwWarsz 
% okazji V rocznicy podpisania układu w Zgorze~cu 

Przemówienie 
Towarzysze i przyjaciele niemieccy! 
Obywatele Wairszawyl 

J. 

Nasze pokolenie przyCZJ"1lilO się w ostat­
nich 10 laitach swoją pracą i wysiłkiem do 
kształtowania takich rewolucyjnych, zasadni­
czych przemian w dziejach naszych narodów, 
że z powodu ich ogromu nie zawsze ogar­
niamy je w całości i w perspektywie całej 
poprzednie.i historii narodu. 

Do spojrzenia wstecz i wyciągnięcia dal­
szych twórczych wniosków na przyszłość 
przyczynia się obecny uroczysty obchód 
5 roc2111icy dnia, w którym przedst.aiwiciele 
Pol.ski Ludowej i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej uroczyście podipis.ali układ o 
wytyczeniu ustalonej i istniejącej polsko-nie­
m ieckiej granicy pa1'J.stwowej na Odrze i 
Nysie. 

Mhnionych 5 lat to okres zacieśnii.ają•cej się 
l'tale i rozwijającej się przyjaznej, dobrosą­
O'iedzkiej współipracy międ2y Po1Slką i Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. W 5-le­
c:e teit.,0 układu możemy oobie powiedzieć, że 
bE,>dziemy dalej utrwalać naszą przyjaźń. 

Minionych 5 lat to o:ues solidarnej watki 
Polski i Niemieokiej Republiki Der.IOlkratycz­
nPj przeciwko knowaniom wojennym v.ry­
m:erzonym zarówno przeciwko n.arodo11.vi pol­
<"kiemu, jak i przeciwko narodowi niemiec­
kiemu. 

W 5-lecie naszego UJkładu możemy sobie 
powiedzieć, że z jes;ocze większą energią bę­
dziemy toczyć walikę przeciwko podżegaczom 
wojennym, walkę o pokój. 

Naród polski z tej katastrofy dz:ejowej, 
jaką by>ła 01Statnia wojna, WY'ciągn.ął naukę 
jedynie słuszmą, naród polski zro.zumiał. że 
walka przeciwko militaryzmowi niemieckie­
mu leży zarówno w interesie narodu polsJ<ie-
11.0, jak i niemieckiego, że prozyjaźń m!ędzy 
narodem pol!Slkim a narodem niemieokim -
t-0 warunek pokoju w Europie i że tyllrn 
"·rogom obu narodów zależy na ubrzymarniu 
stanu wrogości i napięcia między obu na­
szymi narodami. 

Odrod·zona Polska Ludowa dokonała prze­
łomu w stosunkach po1sko-niemieclkich, któ­
rego warUinki stworzyło historyczne 2JW)'dę­
stwo Armii Radziedkiej nad sił.ami hi:tlerytz.­
mu oraz zwycięstwo demokracji niemieckiej 
w Niemie-ckiej Republice DemokratyC!Zlnej 
n.ad siłami reakcji i szowini:zimu. 
Odtąd weszliśmy i idiz.iemy coraz moc?'it;J: 

;:zym krokiem dtrogą wspóbpracy i przyJazni 
możli.wej dlatego, że łączą nas wsipó1ne cele 
i wspóJ.ne idee walki o dobro mas pracują­
cych, walki o pokój. 
Przełom. który dokonał się w stosunkach 

polsko-niemieckich, promieniuje na C'.1łe 
Niemcy. Również w Niemczech zachod1111ch 
poprzez zgiełk proparga.ndy rewizjOll'listycznej 
przedziera się coraz mocniej głos tych, któ-
1·zy przyszłość Niemiec widzą we współpra~y 
ze wszystkimi ipaństwami na rzecz pokoJU, 
bezipieczeństwa i dobrobytu, tych wszyst­
kich, którzy przyszłość stosunków polsk~-'Ilie: 
mieckich chcą oprzeć na zasadzie pokOJOWeJ 
wspóbpracy, w uznaniu granicy polslkiej na 
Odrze i Nysie Łużyokiej. 

Granica na Odrze i Nysie Lużyakiej jest 
nie tyllco granicą pokoju międcy Po1$:ą i 
Niemcami. Jest to granica pokoju dla całej 
Europy. Stanowi ona czynnik pokoju nie tyl­
ko dla wschodu Europy, ale również i dla 
Francji i 1nnych krajów zachodniej ElU.ropy. 
Układ zgorzelecki stał się ważnym czyn­

nikiem współpracy między Niemiecką Repu­
bliką Demokraityczną a wszystkimi krajami 
oboro pokoju, a podpis przedstaiwicieili ~ 
wespół z podpisem Związku Radzieckiego 1 
innych państw uczestniczących w wa:rszaw­
skiej konferencji w sprawie zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa w Eurqpie - włączył 
NRD do systemu bezpieczeństwa zbiorowego 
tych państ\v, które w obliczu groźby dla ?O­
koju i niepodległości, jaika na1rasta w wyniku 
odradzania miliitaryzmu niemieokiego - gwa 
rantu.ią sobie wzademnie nienarrusza,lność siwe 
go terytorium państwowego. 
· Ta wymowa układu warszawskiego _ko~rdy 
nującego nasze wyshl:·ki obronne, udz1elaJąc~ 
gwarancji bezpieczeństwa również i ukła~o":"1 
~"orzeleckiemu - powinna być nalezyc1e 
z;ozumia.na przez te kola na Zachoc:Lzie, któ­
re igrają nieodpmviedzialnymi hasłami rewi­
zji granic i odwetu. 

W dniu dzisiejszym, zaTÓ!\Wlo PollSika, jak i 
N:emieoka Reipublilka Demokratyczma i 
wszyocy pokojowo uspo.soJ;>ieni Niemcy z z.:i.­
dowoleniem mogą patrzec wstecz na wspol­
nie przebytą d0rogę przyjamych S~OSUl!likÓW; 
Możemy też z niemniejsrz.ą ufnością patrzec 
naprzód w przyszłość, w dalszy rozwój na­
szej przyjaźni. 
Jesteśmy przekon.ani, że przyjaźń między 

narodem po1s1kim a całym nat'Odem ·niemiec­
kim której przykładem są sto..uinki między 
Poi;ką i NRD znajdzie właściwe i korz)'\Sll;ne 
formy realizacji. Możliwości współpracy mię­
drzy Polską a Niemcami sięgają bow:er:i p~z3. 
granice, które podział Niem:ec n.akreśl 1 ł m;ę­
dzy Niem'.ecką R<publiką Demokratyczna a 
resztą Niemiec. Wielka, niezwykle ważna 
nauka, która wypływa z układu zgorzeleC'­
i;:'ego - to t.a, że wbrew tragiczne.i prze<zloś­
r; prz:vj~7D'l \\"'">ln··~cq m'ed7.y r,..l<ijrn I 

·----

Cyrankiewicza Przemówienie O. Grotewohla' 
Niemcami w imię szczęśliwej przyszłości jest 
całkowicie możliw.a i konieczna. 

Wie]ka, niezwykle ważna nauka plyinąca 
z uktadu zgorzeleckiego - to fakt, że w<;,pół­
praca między Pol.siką a Niemcami jes.t cał­
kowicie możliwa i korzY'.s.tn,a, źe stosunlków 
tych nie musi zatruwać zmora przeszłoś-ci, 
że uznanie istniejącej między obu państwa­
mi granicy czyni z niej - z granicy na Odrze 
i Nysie - granicę pokoju i ·prawdziwej przy­
jaźni. 

Wizyta w Polsce delegacji NRD z premie­
rem Otto Grotewohlem na czele niewątpli­
wie jeszcze bardziej przyczj"ni się do pogłę­
b'.ania i rozwij.an!a przyjaźni między Polsk::i 
Lu<lową i NRD i będzie krokiem w kierunku 
wzmoonienfa współpracy i porozumienia mię­
dzy narodem polskim a całym narodem nie­
mieckim 

Naród· polski niewątpliwie WlSipierać bę­
dzie nadal i coraz mQcniej trudną wałkę po­
kojowych sił niemieckich o demOlkratyczine, 
zjednoczone Niemcy. 
Proszę was towarzyszu premierze -

przekażcie od nas, od ludu Warszawy, od na­
rodu polskiego, najserdeczniejsze pozdro­
wienia dla narodu niemieck;ego i życzenia 
d.alszych sukcesów w walce o jediność, pokój 
i dobrobyt. 

Niech żyje przyjaźń i współpraca pol1S1ko­
niem'ecka! Niech żyic potężny obóz pokoju i 
jego ostoja, nasz wspólny przyjaciel - Zwią­
zek Rad'Zlieoki! Niech żyje pokój i przyjaźń 
między narodami! 

CENNE DARY 
dla narodu polskiego 
przekazał premier Grotewohl 

WARSZAWA (PAP). - Bawiący w Polsce na 
czele delegacji rządowej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, premier NRD Otto Grotewohl, przeka­
zał w imieniu rządu NRD ·na ręce prezesa Rady 
Ministrów PRL, Józefa Cyrankiewicza, cenne dary 
zabytkowe dla narodu polskiego. 

Premier Grotewohl wręczył prnmierowi Cyranki-e­
wiczowi wykona,ną z kości stoniowej buławę het­
mańską z czasów króla Augusta 11 Sasa, artystycz­
n;e o?Xlobioną herbami i port.retem króla oraz p1i;k­
nymi wzorami roślinnymi i zwjerzęcymi. Premier 
Grotewohl wręczył też tekę z pięcioma wielkimi 
kolorowymi µ\a.nami warszawskich budynków, z 
których c~tery są dziełem znakomitego architekta 
nadwornego króla Augusta Jl, Poepelmanna. Plany, 
majace wysoką wartość naukową i zabytkową, przed 
stawiają niektóre fragmenty Zamku Królewskiego w 
Warszawie, Pałacu Błękitnego, Pałacu Wilanowskie­
go, Ogrodu Saskiego, jak również projekt rozbudo­
wy Zamku Królewsk,iego w Warszawie. 

Premier Gratewohl wręcz"! równocześnie pre-ze­
sowi Rady Ministrów J. Cyrankiewiczowi album z 
fotografiami samochodu - ambulatorium denty­
stycznego, który jako dar Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dla narodu polskiego ma wkrótce 
przybyć do Polsk;i. 

Prezes Rady Ministrów J. Cyrenklewicz u-Ożył 
premierowi O. Grotewohlowi serdeczne podzięk-0-
wanie w imieniu rządu i narodu polskieqo za te 
cenne dary, będące wyrazem stale zacieśniających 
się sto•unków przyjażni między narodem niemiec­
kiim i 'Polskim. 

Drodzy tow.arzyszc i prayjaciele! 

N'.ech mi wolno będzie w imi€'tl~U mądu 
i ludnośCi Niemie0kie.i Republiki Demokra­
tycznej wyrazić podziękowanie z.a zapro­
szenie naszej delegacji w te hi..story=e i pa­
m'.ętne dni w odwiedziny do PolS'kiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz .przekazać całe­
mu narodowi polskiemu n.ajserdeczniej1SZe, 
braterskie i przy}aciel;;ikie poZJdrowienia. 

Kierują>e się dążeni.ami mas pra-cujących 
obu naszych narodów. rządy naszych kra­
iów zawarły przied pięciu laty - w dniu 
6 lipca 1950 r. - układ o wytyczeniu usta­
lonej i istniejącej polskQ-niemieokiej gra­
nicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyc­
k:ej_ Tym samym dokonany został histo­
ryczny przełom. 

Wielki przełom historyczny w sto-
su:nkach międrzy naszymi narodami zawdzię 
czarny okrytej chwałą Al'Illii Radizie>ekiej, 
która rozgromiła hitlerowski faszyzm. 

Historycz.ne zwycięstwo Armii Radziec­
kiej utorowało drogę do stworzenia Polski 
Ludowej oraz nowych, demokratyczmych i 
pokój miłujących Niemiec w postaci zorg.a­
nizQwa.nej sHy pań-.;twowej - Niemiecłkiej 
Republilki DemokratyC'Zinej. Ludrc.ość Nie­
mieckiej Republiki Demokraty<:zmej, a tak­
że pokój miłujące siły całych Niemiec są 
dzisiaj związ.aine z narode."Il polskim moc­
nymi więzami przyjaźni. 

Sprawcy wielowiekowe.i z,gubnej wrogoś­
ci między naszymi narodami - o:bsz..arnicy 
i monopoliśd, zo:st.'lli w obu kr.aj3c:h u,•u:n'.ę­
ci od --rładzy. Klasa robotnicza w sojuszu z 
chłopstwem wzięła wł.a<lzę w swoje ręce 
i przystą,piła do budownictwa podistaw oo­
cjalizmu. Władza ludowo-diemokratyczma w 
nowej Pol&ce i wł.adrz..a robot'lli=o-chłopska 
w Niemieckiej Republice Demokratyiyzmej­
oto trwałe podstawy niezłomnej przyja:i.mi 
między n.asrzymi :narodami. 

Wbrew atmosferze nienawi'lki i wrogości, 
jaką w przes.złości stworzyły klasy pa:nujące 
Niemiec i Polski, postę.powe i rewolucyjne 
koła w naszych krajach mogą się poszczy­
cić pięknymi tradycjami. Wielcy synowie 
narodu niemieckiego Mariks i Engels, mę­
żowie którzy są dumą klao;y robobn·iozej ca­
łego Świata, zwrócili uwagę na konieczność 
i znaczenie wspólinej walki sU: demokratycz­
nych Niemiec i PolSki i wezwali klasę ro­
botniczą obu krajów do urrzec:zywistniema 
tego zadania. 

Lud pracujący naszego lm'aju, a szczegól­
nie uświadomiona klasa robotnicza, z dumą 
wspomina wspólną wa1kę o wo1:ność, ja':.~ą 
prowadzili robotnicy polscy i niemieccy. 
Takie pootacie jalk: Róża LuJksemburg, Ju­
lian Marchlewski i Leon Jogiches Tyszka, 
świadozą o tych chlubnych tr.adycjach. W 
okresie barbarz;yństiwa faszystowskiego an­
tyfaszyś.oi niemiec>ey i polscy ramię pnzy 
ramieniu wa1czyH i umierali z.a sprawę po­
koju, godności ludzkiej i m:>lności spolecrz­
nej. 

Nien.arusmlina pm:yjaźń między nową 
Polską i noW)"IIli Niemcami jei:,--1; w sensie 

Na marginesie Ja)~ kształtu.je się 
V rocznicy układu wymiana handlowa 

____ w_Z_Ro_rze_lcu_J między Polską a NRD 
Wymownym przejawem no­

wych, przyjaznych stoounków 
łączących naród polski z naro 
dem n1emieckim jest coraz 
bardziej zacieśniająca się wspól 
praca gospodarcza i wymiana 
handlowa obu krajów. 

NRD jest po ZSRR naszym 
największym pa;rtnerem han­
dlowym. 

Podstawowe znaczenie w na 
szym eksporcie do NRD mają 
węgiel kamioony i brunatny 
oraz koks. Polski węgiel w nie 
małym stopniu przyczynil się 
do odbudowy i rozwoju gospo 
darki NRD. Np. wielki kombi 
nat hutniczy im. J. Stalina w 
Stalinsladt, nad granicą poko­
ju - Odrą, pracuje na na­
szym węglu i koksie. Podob­
nie produkcja energii elek­
trycznej przez elektrownię w 
Hirschfelde uzależniona jest 
od dostaw węgla brunatnego z 
kopalni „Turów", leżącej po 
tej stronie Odry. 

azotowe oraz środki owado­
bój cre; artykułów tych spro­
wadzamy setki tysięcy too 
rocznie. Duży ~al importu z 
NRD stanowią różnego typu 
urządzenia przemysłowe, np. 
kompl~tne urządzenia dl.a za­
kładów przemyslu chemiczne­
go i włókien sztucZ111ych, kotly 
wysokoprężne dla ena-getyki 
itp. 

Wielu mieszkańcom podwar­
szawskich miejscowości m.ane 
są już elektryczne lokomoty­
wy „BO-BO". W tym roku o­
trzymamy z NRD 5 dalszy;:h 
jednostek tego typu. Coraz 
więcej jest w kraju kopalni 
węgla, rud, wyposażonych w 
elektryczne trakcje, elektrycz 
ne lokomotywki, specjalne 
wózki górnicze itp, - wypro­
dukowane w NRD. 

Lista towarów, które ekspo!· 
tujemy do NRD obejmuje rów 
nież znaczne ilości wyrobów 
hutniczych, niektóre artykuły 
chemicZ111e, poważne ilości kon 
fekcji, tkaniny bawe1nia,•e, 
lniane itp. NRD zailrnpuje po­
nadto od nas przetwocy owo­
cowo-warzywne, kalafoni~, bid 
cynkową, olejki eteryczne 
kok~owniczy gaz świetlny i 
wiele innvch towarów. 

Na czele listy tow<irów, ja­
kie dostajemy z NRD "" 
przede wszystkim n<łwozv szlu 
cznc: sole pota.oowe. nawoz.y 

Poważne miejsce wśród ar­
tykułów sprowadzamych z NRD 
zajmują urządzenia elektro­
techniczne. Najpoważniejszą 
trasakcją. jaką zawarła Pol­
ska z NRD w tej dziedzinie -
to dostawy całej kolejowej 
trakcji elektrycznej Warszawa 
- Stalinogród, budowanej o­
becnie. 

Obok dost::tw wielkich pod­
stacji przetwarzających prąd, 
transformatorowni itp„ NRD 
dostarcza nam poważne ilości 
elektrycznego i zwykłego tabo 
ru kolejowego, którego wiele 
jednostek jeździ już po pol­
skich szlakach komunikacyj­
nych. Zawar1a niedaWll'lo urno 
wa przewiduje dalsze dosta­
wy tego typu. Niedługo np. 
przyjdą do kraju pierwsz~ 
trzywagonowe ekspresowe jcd 
nostki elektryczne, skladającP 
się '\vylącznie z wagonów If 
kla~y. Kursować one mog<) z 
'zybkością do 135 km na go­
dz;n<'. Jeszcze w tvin roku Jr 
" ' ~rni.cmy z NRD p.ierwsze c>"~ 
kic lokomotywy elektryc/.ne 
zdolne przewozi!' pocią~i to­
warowe o ladunku 2.800 ton, 

Nasz przemysł włókienniczy 
i celulowwo-papiern.i,c;Ly zuży 
wa rocZillie sełlki ton chloru i 
wapna chlorowanego, ktore za 
kupujemy w NRD. Nasi włók 
niarze doskonale :z;n;1ją wyso­
kiej jakości barWilliki wytwa­
rzane także w NRD. 
Poważną pozycją jest rów­

nież import z NRD różnego 
rodzaju arlykułów powszechn~ 
go użytku. Wiele wyrobów go 
~podarstwa domowego, np. 
termosy, komplety nacu:yń ku­
chennych itp., cieszy się du­
żym popytem wśród naszych 
gospodyń. Apairnty fotogra.ficz 
ne, mikroskopy i szereg irunych 
wyrobów przemysłu optyczne­
go i precyzyjnego NRD oraz 
rowery i aparaty radiowe, znaj 
dują u nas wielu nabywców. 
Jeszcze w tym miesiącu dosta 
niemy z NRD 3 tys. tclewiZ•J­
rów znanej marki „Ruben.<,". 
7.nacz.ną pozycję w imporcie 
z NRD stanowią różnego ro­
dzaju lekarstwa i śrooki far­
m'lceu1yczne antybiotyKi, 
l<-'ki znieczulajace i uspokaja-
jące, przeciwrewnat,yC211.e i.tp, 

po li tyczmym dfa obu narodów kwe~tią ży­
<:1a i ostatecz,nie roz:strz.yga o sprawie woj­
ny czy pokoju w Europie. 

Podp'.s.any przed 5 laty wkł.ad o wytycze­
niu ustalonej i istniejącej po'Jisko-nriemiec­
kiej granicy państwowej na Odrize i Nysie 
Łużyc'kiej j.est poważnym wkl;idem w dzie­
ło utrwalenia pokoju w Europie i silnym 
ciosem wymierzonym w agresywnych i od­
wetowy-eh podżegamy wojenny<:h. 

Korzystam z dzisiejszej okaz.i i, ażeby raz 
jeszcze w sposób całkowicie jednc-~naczny o­
świadczyć, ż~ rząd NRD uz.."1a' grar'cę na 
Odrze i Nysie za ustaloną i definitywnie u­
znaną i że zdecydowany jest wraz z innymi 
państwami - sygnatariuszami układu war­
szawskiego bronić granicy pol~oju na Odrze 
i Nysie ze wszech sił, aby w tym miejscu 
nie mogło dojść do nowego pożaru świata. 
Rząd PRL i cały naród polski nie pomi­

nęły w ubiegłych latach żadne.i okazji, by 
Niemieckiej Republice Demokratycznej i mi­
łującym pokój silom w całych Niemczech o­
kazać wszec:hsLronne poparcie w rozwiązy­
waniu głównego problemu niemieckiego !1a­
rodu - pokojowego i demo1<ratycznego zi8-
dnoczenia. Pragnę przeto z tego miejsca wy­
razić w imieniu rządu i ludności NRD nai­
serdeczniejsze podziękowania naszym pol­
skim przyjaciołom. 

Polityka odrodzenia militaryzmu w Niem­
czech zachodnich i ich włączenie do zachod­
nich ;:igresywnych paktów wojennych jest 
poważną przesz.kodą dla zjednoczenia naszej 
ojczyzny. Jest ona równie7. wielkim nieb~z­
pieczeństwem dla sprawy utrzj"rnania poko7u. 
Natomiast Niemcy wolne od sojuszów i nie­
związane żadnymi imperialistycznymi pakta­
mi wojskowymi stanowią gwarancję utrzy­
mania pokoju w Europie. 

My wiemy, że walka o życie naszego na­
rodu jest jednocześnie walką o zabezpiecze­
nie pokoju i jesteśmy szczc;śliwi. że mamy 
tak potężnych i dobrych przyjaciół i sojusz­
ników, jak państwa - sy~natariusze układu 
warszawskiego a wśród nich wasz dumny 
i piękny kraj :_ Polską RzecZpospolitą Lu­
dową. 

Z podziwem obserwują masy pracujące 
NRD napawające dumą osiąg-nięcia, jakie 
uzyskuje naród polski w szybkiej przebudo­
wie swego kraju z państwa rolniczego w 
potężny kraj przemysłowy. Na trwałych za­
sadach opiera sie. ,v-spół:praca gospodarC?.a 
między obu naszymi narodami, nasz handel 
zagraniczny rozwija się intensyvmie i _jest 
już dziś wielokrotnie większy od pr.redwo1cn­
nego handlu zagranicznego między Polską a 
całymi Niemcami. Pol$ka RzecZJpospolita Lu­
dowa umożliwia nam rozbudowc: naszego 
przemysłu ciężkiego, z dr1.1giej zaś strony my 
mogliśmy dzięki szybkiemu rozwojowi na­
szego własnego przemysłu, szczególnie budo­
wy maszyn, udzielić naszym polskim przyja­
ciołom istotnej pomocy przy uprzemysłowie­
niu ich kraju. 

Wymiana doświadczeń w dziedzinie nau­
kowo-technicznej pomogła obu naszym kra­
jom w lepszym i szybszym wykonaniu zadań 
swych długoterminov.rych planów. 

Podobnie ścisłe stosunki rozwijają się w 
dziedzinie kulturalnej. 

A teraz o naszej wspaiiiałe.i młodzieży w 
obu krajach. Młodzież ta, która w sierpniu 
1951 r. z okazji Swiatowego Festiwalu w Ber­
linie wspólnie składała przysięgę pokoju, i 
która za kilka tygodni na V Swiatowym Fe­
stiwaJ.u tu w Warszawie potężnie zamanife­
stuje swą wolę pokoju, ale też swą gotowo~ć 
do obrony, ta młodzież nigdy nie 1:11cgme 
próbom podburzenia jej do '~jemneJ wro­
goścL Ta młodzież, przoduJącc pokoleme 
dnia jutrzejszego, jest najpewniejszą gwa­
rancją nie-złomnej i twórczej przyjaźni mię­
dzy narodem polskim i niemieckim. 

Niemiecka Renublika Demo~uatvczna i Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa sto.ii! mocno i 
świadomie w obo:ziie pokoju. Kochamy na­
szego wspólnego i potężnego przyjaciela, 
Związek Radziecki, jesteśmy w soosób bra­
terski i trwały związani z potężnym i dziel­
nym narodem chińskim i wszysf,imi. i:aro­
dami krajów demokracji ludowej i swiato­
wego obozu pokoju. 

Wielki optymizm narodu polskiego przy od­
budowie jego państwa, optymizm, który na­
ród polsk.i potrafił zachować nawet w naj-· 
ciemniejszych czasach swej historii jest przy­
kładem dla narodu niemieckiego i jest dla 
·niego bodźcem, ażeby nigdy nie ustawął w 
swej walce o przyv.'l·ócenie jednolitych, po­
kojowych i demokratycznych l\Tiemiec. 

Masy pracujące Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej nadal skoncentrują całą swą 
silę w kierunku wzmocnienia władzy robot­
niczo-chłopskiej w swym państwie i obrony 
sv.rych osiągnięć przy pomocy wszystkich 
środków. Nie ustaną w sv.rych wysiłkach, by 
całe Niemcy przekształcić w państwo poko­
jowe i demokratyczne. 

Takie Niemcy będą gwarantem, iż bratnie­
mu narodowi polskiemu nigdy więcej nie 
będzie grozić niebezpieczeństwo ze strony ie­
go zachodnich s(lSiadów, 

'? ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY ur 161 1575) 

„ 
( 



Problemy zatrudnienia <1J 
~atki, które da,ją życie 
g;otowe są go bronić 
Dziś rozpoczyna się w Lo­

zannie $Wiatowy Kongres 
Matek w obronie dzieci 
przeciwko wojnie, o rozbro~ 
jenie oraz o przyjaźń między 
narodami. 

których czarne buzie i krę­
cone włosy wystarczają, by 
były głodne 1 prześladowa­
ne. 

Błędy, których moi na -i należy unikać 
Narody całego świata wy­

delegowaly swoje przedsta­
wicielki. Kobiety róźnych 
ras i nar0<1owośCl, różnych 
warstw społecznych, przeko­
nań religijnych i politycz­
nych staną ramię przy ra­
mieniu, dłoń w dłoń by w 
imieniu milionów ~tek ze 
w~zyst~ic~ stron 1 zakąt­
kow sw1ata złożyć oświad­
czenie, że matki, które dają 
życie, gotowe są go bronić. 

Z kongresu matek bije 
wielka siła. Siła macierzyń­
stwa zbromego w śWiado­
mość swojej odpowiedzialno­
ści i swoich zadan, zbrojnego 
w miłość do dziecka do 
świata, do ludzi. Miłość' naj­
silniejszą ze wszystkich, bo 
zdolną do największych 
of~ar i wyrzeczeń, do czy­
now najbardziej bohater­
skich. 

Historia zna matki boha­
terki, które własną piersią i 
własnym życiem osłaniały 
życie swego dziecka, tak jak 
zna i pamięta ludzi, którzy 
wydawali rozkazy zakopy­
wania żywcem matek wraz z 
dziećmi i ludzi, którzy wpę­
dzali je do komór gazowych 
i odbierali im życie, regulu­
jąc dopływ gazu. Okrutna, 
barbarzyńska przemoc trium 
fowała krótko nad matką i 
dzieckiem. Ale dziś grozi ona 
znowu. 

Przeciw orężowi zagłady 
występuje wielki kongres 
matek. Z otcl'lłani wojen i 
niesionych przez nie podło­
ści, wyniosły matki duch 
zahartowany, Nie przeklęły 
życia, lecz umilowały je 
jeszcze bardziej i dziś w je­
go imieniu przemawiają z 
trybun na cały świat, ostrze­
gając przed zagładą, żądając 
pokoju i szczęśliwego jutra 
dla wszystkich, którym dają 
życie. 

Kongres matek raz jesz.cze 
pn.emawiać będzie w irnie­
niu milionów pragnących 
pokoju, w imieniu wielu 
milionów małych obywateli 
świata. Tych dzieci, które 
szczęśliwe mają dzieciństwo 
w PoLc;ce i w Związku Radzie­
ckim, w Czechosłowacji i w 
innych krajach demokracji 
ludowej, i w imieniu tych, 

Przyjemne 
w-yróżnienie 

W imieniu tych. które nig­
dy nie doznały uścisku rąk 
matczynych i w imieniu in­
nych, które nie pamiętają 
swych ojcow, poległych za 
wolną Koreę. 

W imieniu głodnych dzie­
ci z przedmieść Rzymu i 
przerażonych dzieci ze szkół 
amerykańskich, dzieci no­
szących znaki rozpoznawcze 
na wypadek gdyby bomba 
atomowa zamieniła ich ciała 
w popiół. 

Niech zabrzmi głos z Lozan­
ny na cały świat o pozrywa­
nie fatalnych tabliczek z 
szyi amerykańskich dzieci, 
o mleko i masło dla dzieci 
włoskich nędzarzy, o bezpo­
wrotne zatarcie okrutnych 
obrazów w pamięci koreań­
skich dzieci. o miejsce wśród 
białych dla smutnych czar­
nych twarzyczek, o jednakie I 
prawo dla wszystkich dzieci , 
zrodzonych na naszej plane­
cie, o przekreślenie groźby 
nieszczęść związanych ze 
skierowanielT' ~iły atomu 
przeciw ludzkości, o zanie­
chanie zbrojeń, o budowę 
świata - ogrodu, w którym 
żyć będą jednakowo szczę­

śliwym życiem różni ludzie 
i pozdrawiać się będą uśmie­
chem przyjaźni, a nie gry­
masem. strachu i nieufności. 

Premier Indii Nehru na 
zakończenie swego pobytu w 
Polsce powiedział: 

„ WszędZie witało mnie 
wiele dzieci i nic w ca!eJ 
tej podrózj. nie było dla 
mnie równie miłego, jak 
ich twarze. Patrząc na nie 
myślę zawsze o tej olbrzy­
miej odpowiedzialności, ja­
k.Ił dźwiga nasze pokolenie, 
o tej odpowiedzialności, czy 
dzieci n~"lze gdy do­
rosną, staną wobec świata 
- ogrodu, czy wobec §wia­
ła - piekła.. To jest wybór 
przed naszym pokoleniem. .. 
Mam nadzieję, że wystar­
czy nam i mądrości, i wy„ 

trwania, że historia nie po­
wie o nas, 1z mieliśmy 
wielką sposobność uczy­
nienia czegoś dla świata 
cierpiącego, głodnego, to­
czonego niepokojem 1 ze 
zawiedliśmy w tej wielkiej 
sposobności". 

Dziś z Lozanny popłynie 
na cały świat głos macie­
rzyństwa. Nie lekceważcie 
tego głosu siewcy niepoko­
ju liczący na silę atomowej 
wojny! Nasze siły są więk­
sze! 

J 
ed·nym z najbardziej oczy. 

wistych wskaźników, o­
brazujących przemiany 

gospodarczo-społec:zme w Pol 
sce w okresie dziesięciolecia 
władzy ludowej jest - wska 
źnik zatrudnienia. Zlikwido­
waino w tym okresie ostatecz 
nie i be:Dpowrotnie ta>k do<tkli 
wie dawniej odczuwane bez­
robocie. Znfiltla rezerwowa 
armia przemysłowa i zlikwi­
dowano przeludnienie wsi, 
szacowane przed wojną na 
kilka milionów ludzi. Mówią 
o tym licllby. 

.„w ciągu lat 1946-1954 przy 
rost zatrudnienia poza rolni­
ctwem wyniósł ponad 3 mili<> 
ny osób, a. zatem więcej niż 

wynosiło całe za.trudnienie 
przed wojną. 

.„pod koniee 1954 r. st.an za 
trudnienia. w gospodarce uspo 
lecznionej wynosił ok. 6.2'70 
tysięcy osób. 

„.w la.ta<:b Planu łHeł>niego 
roczny przyrG6t zatrudnieni.a 
wynosił około 400 tysięcy osób. 

Tak rewolucyjl!1y przyrost 
zatrudnienia umożliwił wzrost 
produkcji przemysłowej, a co 
za tym idzie i dochodu nar<>­
dowego - podstawy 'WZI'OSlitt 
poziomu życia mas pracują­

cych. 

Pr-zew:idz:Jany w następnym 
planie 5-letnim dalszy rw­
wój przemysłu wchłonie no­
we tysiące rąk roboczych. 
przy czym - ootrzegał przed 

Na śluzie Kachowsk iej 

Na zdjęciu: statki przepływają śluzi:. 

Fot - CAFI 

tym Bolesław Bierut - w naj 
bliższych latach 1955 - 1959, 
w związku z wejściem do pro 
dukcji młodzieży urodzonej 
w latach wojenny~h, należy 
się liczyć z niedoborem sil ro 
boczych„. 

A jedna,k - mimo ogólnego, 
w ska.li krajowej, niedoboru 
sił roboczych - na dzień 1 
c:r,erwca. br. oddziały m.trudnie 
nia zarejestrowały w woje­
wództwie łódzkim 2.'794 osol>y 
poszukujące pracy. Kim one 
są? 

Na 2.794 zarejestrowa.nycb o­
sób Jest 1.84'7 kobiet. Przewa~ 
nie są to k<>bieiy dotychmas 
nigdzie nie zatrudnione, kobie 
ty doty~b~ p~t.a.jące 
„przy męmch , a od ruedaw­
na pragnące rozpocząć prace. 
kobicly, w rodzinie których l'O 

najmniej jedna., a nien.z i . kil 
ka osób pra.euje. 

Lłezba. 2. 7!)4 za.rejestrowa­
nych obejmuje 421 r<>botników 
o pewnych kwalifi,k.acj.ach, 
1.8'78 niewykwalifikowanych, 
231 praoowników umysł<0-
wych.„ 
Oddziały zatrudnienia w 

"".oj. łódzkim zarejestrowały 
rowme-.i: na ten sa.m d:.:ień 1 
czerwca br. 947 WQ!nych 
m!eJsC pracy. Poszukuje się· 

506 r<1>botników ,Y,Ykwalifilrn­
wanych, 389 nie~-ykwalifiku­
wanych i 11 pracowników u­
myskJ.wych. 

Już z samego porównania 
powyższych liczb widzimy, iż 
w naszym województwie od 
czuwa się brak robotników 
wy~·alif i kowanych-na 506 
wolnych miejsc jest tylko 421 
kandydatów. Istnieje nato­
miast nadwyżka sil niewy­
kwalifikowanych oraz praco­
wników umysłowych. 

TRZY PROBLEMY 
Powstały zatem trzy pro­

blemy: zatrudnienie kobiet, 
praca dla robotników niewy­
kwalifikowanych oraz dla 
pracowników umyslov>ych. 

I powiedzmy od razu - je­
śli w naszym województ'\\'1 e 
powstał problem zatrudnie­
nia kobiet, to winę za to w 
pierwszym rzędzie ponoszą 

kiero,vnicy oraz personalni 
w poszczególnych zakładach 

pracy, którzy - mimo zarzą­
dzeń - uchylają się od za­
trudniania kobiet, nie wypeł­
niają poleceń zastępowania 

pracy mężczyzn przez kobie­
ty, wszędzie, gdzie to tylko 
możliwe. Wciąż jeszcze po­
kutuj:\ wśród pewnej części 
administracji gospodarczej 
stare przesądy o zawodach 
„męskich" i „kobiecych", 
wciąż Jeszcze spotykamy się 
z uprzedzeniami do pracy ko-_"' _____ "' _________ ..,_., ________________________________________ , 

Śpiewak.ÓW ~ Wrocław, w li<pcu zaszczytną listę artykułów eksporto-i 
Opery Łódzkiej $ o to i c~ły tran~ -:- mówi kie- O ślimoczei karierze wy~~ jednak zawędruj_e ero _Firancji 

Czworo artystów Opery Lódz- ł TOWIIlik PodkowmSlk1. w• • k 11 d • pospies.zn.ą przesyłką, w iele z nim kło-
JQ <;!j otrzymało ostatnio atrak- ł Magazyn jest obs.z-erny, mrcczny. Bie- 1nn1cze re Zie potu. Zbierają go ludzie w dolinie Ny-~ 
cy1ne zaproszenia. Oto biuro ; li się w nim tysiąc łu.biainek. K=YCZ- j sy Kłodzkiej, w las.ach złot()t':vjskich, wł 
:mpr~ k1ll;turalrnych KO!l?itetu 'ki są niewielkie, starannie ułożone w d p powiecie Jawor, w okoUcach Lwówka. ł 
0rg;~m.zacyJnego V. Fest1wa~u !rzędy. Na kari.dym deseczka z napisem o ary z• a SkUJpują go punkty ~·kupu rozsiane wł 
prosi 1c? 0 przybycie na oboz „LAS" i „POLAND". 50 miejscowościach Dolnego Sląska. I" 
kondycnny oo Falent k. War- Sły h - . . . • · d . d H v 
::zawy, gdzie w czasie od 8 00 c ac szmer, zywo prz~maJą;- ~e~1e wę ru~e . o enrykow:a_, w PD: ł 
29 lipca szlifować będą tormq cy srum ulewne.go desrz~u. Mimo :"oh \Od własnego korespondenfa) w1ec1e ząbkow1ok1m - do śhmaczeJ I 
a nast.ępnie na okres Festiwalu spoglądam na niebp - plęk..'le błęk1tne, fermy. ł 

podczas którego prawdopod0i:.- ! pogodne. . ł 
?i.e będą występować - do Podkowiński podnosi wieczko jednej Wszyscy mają apetyt na nogę nieszczę- ZDROW - MOŻE JECHAC ł 
\Varszawy. hl.bianki. Wewnątrz dw,ieście kilka- snego winniooka, WE.zyscy zJadają śli- ł 
. Jeśli."! c;.za.sie ~ytu na o~ dziesiąt ślimaków wędruje w imponu- maka. Oc.zywiścle, naj,gorszy jes.t cz!o- W Henry'kowie winniczek czeka na l 
~e lodzt Zlarue potwier~~ &W~J i jącym tempie 2 metry n.a godzinę. Le- wiek. Dowodem tego fakt, że we Fran- transport, karmia.ny paiMą z otrąb 
,runs sp1ewaczy, ros....,ną nai- . 'ed dru . Sk k' . h „ d . b ·-'- łub ' " . ._,__ . . . łod.'-· t . mb . - d 
rirawdOP<Jdotmiej dopuszczen· · zie J en po gim. orup 1 na ie C'Jl, g rzi1e aTWL.O „ ią Wllllll•'-".atU>, JUZ i s 1l\.lm op•na urem. Dz.en prze 
jo Międzynarodowego KMkur~ ł ~?ieciE". ocier~ją się ? siebie. ~ p~e- się go prawie iDde s.potyika. od}arz:dem przechodzi wiele zabiegów. 
,.u Kulturalnego, fj!.dzfe. zmier?<\ i c1ez łubianek. Jest t:v~1ąc - ś~m:a.ko~v Dlatego właśnie w ślimaczej fermie WP'l"a:"'lll.e ręce 1'.1YJą go_, czys~czą, pn.~­
s1ę z. ?~kona!ym1 . ~p1ewakam1 bez mała ćwierć miliona. ćw1erc m1- ładuje się winniczka do pięknych łu- glądaJą skorupki, sortuJą, wazą, pakuJą 
Polski 1 innych kraJow .. ~a .o- liona s1korupek ociei'a się o siebie. bianek zaopatrzonych w napisy „LAS" do łubi,anek. Wreszcie przychod;:i le-
?6z przygotowa';V=Y W!Jezdża- To stąd ten nieustanny szum. i „POLAND". ka·rz weterynarii i orzeka: 

· ą: zdobyw_czyru I mieisca w · · -
Ogólnopolskim Konkursie Spie- ł - Zdrów - moze emLgrow.,.ć. 
waczym w r. 1955 Maria Narkie I TAKA SOBIE NOGA WCALE NIE NA POST Przedstawiciel Centralnego Lnsipekto-
wicz, a także śpie\vacy Kanui1-1 ratu Standaryzacji ma jeEZCZe głos. Po 
ski, Klimek i Hajnberger. PrzY.iirzałem &ię dobrze winnie2!kowi. W XVI wieku winniczek przywęd<ro- stwierd~eniu, że winniCZJki są żywe, ca-
.Z~czymy owocnych przygoto- Doprawdy trudno zdecydować, czy to wał do Po~ki z Włoch, gdzie mnisi za- łe, nie mają u.s:akodrz:onej skorupki, że 

wan! (slb.) jest ta'ki sobie pełzający brzuch, czy tez jadali się nim w czasie postu. Zakon- żaden n ie waży mniej niż 15 gramów -
--- #taka oobie noga zaopatrzona w prze- nicy z Polski często jeźdz.ili do Rzymu transport może odejść. 

h ;n, ,1łfifł:ł wód pokarmowy, serce, płuca i kopę - spodobała się im ta post.na potrarwa. Odbiorca we Francji ma otrzymać w 
1!9. J!9E!L\C!l JtfiSggl'nł/wg1 innych na!l'Ządów potrzebnych do życia. Przywieźli więc do kiratiu winni~a. Za każdej hlhiance 5 kg ślimaków. Ale w 

JAN GINTEL - .JAN MATEJKO 
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biet, częsio jeszcze - pny 
równych kwalifikacjach -
pierwszy uzyskuje pracę męż 
czyzna, a nie kobieta. 

Trudności w zdobywaniu 
miejsca pracy przez 060by 
nie .posiadające żadnych kwa 
li.fikacji winny być sygnałem 
ostrzegawczym. Sygnałem, że 
ludziom bez kwalifikacji co­
raz trudniej będzie uzyskać 
pracę. Trzeba zatem uczyć 
się zawodu. I to zawodów, w 
których odczuwany jest defi­
cyt. A potrzebni nam są Tóż­
żni specjaliści rolni, koł<Xizie 
je, kowale, bednarze, InUil'a­

rze, cieśle, zbrojarze., pielę­
gniarki, położne itd. 

I wreszcie trzeci problem­
to stary przesąd, że lepiej być 
miernym urzędnikiem niż 
pracować w produkcji. Tru­
dno zaiste zrozumieć, dlacze­
go zawód kancelisty miałby 
być wyższy od zawodu tolka­
rza, traktorzysty, cry mechani 
ka, dlaczego maszynistka mia 
laby być wyżej ceniona np. od 
dobrej tkaczki, dlaczego prze 
sunięcie dobrej tkaczki do 
biura nazywa się awansem?.„ 

A jednak tak jest. I dlate­
go ludzie o wyksztakeniu 
podstawowym, czy też po kil. 
ku klasach gimnazjum reje­
strują się w oddziałach zatru 
dnienia jako pracownicy u­
mysłowi i uważają sobie za 
dyshonor, kiedy się proponu­
je im pracę przy produkcji. 

Problem jest o tyle poważ­
niejszy, że w związku z ist­
niejącym u nas przerosiem 
administri;.cyjnym - poza za 
rejestrowanymi pracownika­
mi umysłowymi zajdzie 
potrzeba przekwalifikowania 
pewnej liczby osób. N<>,leżalo 
by o tym zawczasu pomyśleć 
i w drodze osobistych rozmów 
do tego je nakłonić. Uczynio. 
no to jnż w ZSRR i w CJJe­
chosłowacji z pięknymi rezul 
tatami. 

TRZEBA LUDZI 
ZROZUMIEC 

Inna sprawa, że właściW1e 
nie wiadomo, czy można mó 
wić o nadwyżkach sil rÓbo­
czych w woj. łódzkim, skoro 
równocześnie pla,n prowadzo­
nego na terenie wojewódz­
twa werbunku pracowników 
do PGR i innych instytucji 
rolnych jest niewykonywa­
ny, &koro tak w pierwszym 
jak i w drugim kwartale br. 
na kilka tysięcy poszukiwa­
n;:; ch sil roboczych zwerbowa 
no zaledwie kilkaset. 

Wydaje się,, że często nie­
właściwy jest srosunek pra­
cowników oddziałów zatru­
dnienia do odmawiających 
wyjazdu do PGR. „Sko1ro nie 
chcecie, to my wam innej pra 
cy nie damy" - oto metoda 
werbunku. A trzeba przecież 
zro~ieć, że kobieta, czy 
męzc.zyzna poszukujący pra­
cy są czę.sto związani z ro­
dziną, z mieszkaniem it.d„ : 

. że niekiedy obiektywne wa­
runki w proponowanym mief 
scu pracy uniemożliwiają wy 
jazd (np. brak takich urzą­
dzeń socja.lnych, jak żłobel• 
czy prudszkole). 

Nie bez racji tei wskazu­
ją niektóre prezydia rad na­
rodowych na powstające w 
niektórych miejscowościach 
nadwyżki sil roboczych. 

Oto np. Lęczyca dotychczas 
nigdy nie wykazywała. dużych 
nadwyżek sił roboczych, a od­
kąd rozpomęto wiereenia w po 
swkhvaniu rudy żelaznej, lu­
dzie zaczęli :ma.wwo zgłaszać 
się il<> pracy i na. dzień 1 czerw 
ca br. za.rejestrowaino 503 oso­
by. Tak więc otwierające lrię 
11erspektywy dobrze opłaeancj 
t>racy ściągają rezerwy sił ro­
boozycb. 

Książka zawiera wybór pism o 
Janie Matejce. Jest to pierwsze 
w literaturze zestawienie opinii I 
są.dów o Matelce Jako twórcy l 
człowieku. Wśród autorów WV· 
powiedzi widnielą nazwiska: Mal· 
c~ewskiego, W°ltkiewicza, Kraszew 
sk,lego, Norwida, Chłędowsldego, 
Stasowa, Riepina i J.n. W wybo­
rze zamieszczono także wyciągi z 
prasy polskiej I :iagranicznej oraz 
listv Matejki do żony 1 przyja­
dł\, 

Ludzie ze ślimaczej fenny orzekli , że pewne dlatego najwięcej tych ślima- drodze śrimaki nie są karmione - chu­
jednak noga. Bo właściwie -cały bTzuch, ków 7Jnajdujemy dziś w okolicach sta- dną. Trzeba więc pa•kow.ać do Imooej 
pyszczek to drobiazg w porównaniu do rych mu.rów klasztornych. łubianki o 30 dkg więcej, na konto 
tej reszty, przy pomocy której nasz śli- W iino:riczek nie zdobył sobie jednak w ubytku na wadze. Podobnie Jest w Tomaszo-
mak wędruje po świecie - tej ślima- Pol:&ce wielkiej popuiam.ości. Inaczej KłoPotów więc niemało. Ale wszyst- ;!jl\l\~=~~~:C~4~: 
czej nogj. ~ F1rancj1, gd:zie należy do J'."fZysma- ko się opłaca. Ten artykuł ek.."l,POrtowy c-zących z Tomaszowem powil\ 

To właśnie ta n-Oga stanowi ws-pólny ków woale nie postnych. Cieszy się przecież II'ośnie na własną rękę, a v.rła- tów - z brrezińskiego, raw-

l 
przedmiot żołą<liwwycll zainteresowań na;jiwięksrzym popytem właśnie w kar- ściwie nogę. Jeśli smak.uje Francu;zom, { sk.iego, piotrkowskiego f ęo­
wsrLY15tkich k!r<uk:owatych, W51ZYstkioh nawail.e, a :t:esztą za:jadadą się nim sma- jeśli płacą - prooimy bardzo: wiillili- ~ czyń5kiego - w PoSZuir:iwantu 
ptaków gr-rebiącyicli, d'Llików i". c2lło- kosze przez cały okrągły rok. To wła- czek może emigrować. ł !:'~iw~-~~,!: 
wieka o wy;rafmowanY!l'll podniebieniu. śnie dlatego wi11!!liczie'k zawędr011.Vał na MARl;\N StrEMAR ł nym. 

~,..,..~,_,~~~~~~~--~~~~~----~~-~~~~·------------ (Dalszy ciąg na str. 4) 
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I „polskim korowodzie„ 
festiwalowym 

. Czego domagają się klienci 
od przemysłu i handlu obuwniczego? 

~r~U.!018. Lt.1...'S'f ••, '"""~ ·" 
\\" " r „ 7 11 1r n -' ~a11111f t. A1!~r.ta \lrd.'•-u , , 7_, 
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Na murawę nowego war­
szawskiego stadi-0nu-giganta 
wbiega gromada krakow­
skich „lajkoników", rozsie­
wających przy dźwiękach fe­
stiwalowego hejnału tęczę z 
pawich piór i wsta.żek. Za 
tą rozbawioną „strażq przed­
nią" kroczy dostojnie w takt 
muzyki dlugi sznur tancerzy 
ubranych w polskie stroje 
regionalne. 

Dziesiątki tysięcy oczu z 
trybun śledzą z zaciekawi2-
niem barwny, taneczny po­
chód. Jeszcze nie zdążono na 
patrzeć się na nich do syta, 
gdy spokojny rytm „chodzo­
nego tańca" zakłócony został 
przez żywy „wielkopolski", 
trzaskający wystrzałami z bi 
czów, a na trybuny posypały 
się wianki rozrzucane hojny 
mi rączkami dziewcząt w sze 
rokich wiel,kopolskich spód­
nicach. 

Chlopcy i dziewczęta, pojmu 
jąc dobrze sens swojej pracy, 
wywiązują się wzorowo z ćwi 
czeń przygotowawczych, wy­
kazując wielką, ambicję, zdy 
scypLinowanie i sprawność. 
Pragną oni szczerze oddać 
wszystkie swe sity i umiejęt 
naści idei międzynarodowej 
solidarności młodzieży, któ­
rej wyrazem będzie Festiwal. 

Prócz tej największej gru­
py tanecznej przyjadą na Fe­
stiwal do Warszawy 223 naj 
Lepsze zespoły artystyczne z 
całej Polski. W skład ich wej 
dzie około 13 tys. dziewcząt 
i chłopców. 

Jednymi z najciekawszych 
zespołów będą niewqtpliwie 
dwa zespoły góralskie: „Bu­
kowina Tatrzańska" i „Pod­
hale" liczące przeszło 100 o­
sób każdy. Wykonają one pie 
śni i tańce góralskie. 

Uwaga 
zakłady pracy! 

Znów coś nowego ·- tań­
ce dziecięce, pochód symboli 
cznych postaci, obrazujących 
postacie Ludowych Legend.: 
turonie, marzanny niedźwie­
dzie ... Wirują w oberku i ma 
zurze pary. Szalone tempo m :rea~ P~sz~hny_ zaw.dada­
narzucają harnasie w swym ia, .ze z OKa~J.1 ~więta Odro­
góralskim tańcu d?.ien!la, umozillw1a zalkładom 

I wreszcie nad. glowami se ::~cy zorg~zmv:anie _akade­
tek roztańczonych par wyra- 11 _w salli t:a~ru, daaąc od~ 
sta żywy pomnik-symbol: ~atnie w częsm .a~·tystJ;'CZIIleJ 
dziewczyna i chłopiec dzier- Jedną ze se.tuk b1ezącego re" 
. ,, . l pertua'ru 
zący WSP-O•nte opocący sztan z l · . . . . ' 
dar międzynarodowej mlo- g Oszem.a przyJmUJe i do-
dzieży. Muzyka gra bez przer ~adnych i~onnacji udziela 
wy ... · biuro organ11Zia~jii. widowni w 

.-1Le - stop... Ta. muzyka f~36 9-16 '1 18-20, tel. 
- to na. razie „muzyka przy · 

Wycieczka 
do Spały 

szlości". Inna rzecz, że bar­
dzo jut bliskiej. Tak bowiem 
wyglądać będzie otwarcie Fe 
stiwalu w dniu 31 Lipca, na 
którym wystąpi z wyżej opi 
sanym programem - zwa­
nym „korowód polski" - TyliU jest w Łodzi amato-
1500-osobowa grupa tanecz- rów niedzie:Lnych wycieczek 
na złożona z 26 rozmaitych nad wodę i do laisu, że łódziki 
zespołów amatorskich Polski. „Orbis" orgainizuje :zmowu, 10 
Nie brak będzie m. in. rów- lirpca Sjpecja!l.ny pooiąg tucy­
niez i przecfatawicieli Łodzi, stycz.ny do Spały nad Pilicą. 
gdyż w skład grnpy wejd;;. Odóa,zd z Łodz'i nastąpi oko 
znane zespoły Zakładów Har ło godz. 7 rano, PO\'ł'l'.Ót około 
nama i Strzekzyka. godz. 22. Kosizt wycieczki 20 

Obecnie ca.la ta grupa znaj złotych. 
duje się na obozie przygoto- Nad Pilicą w Spale wystą­
wawczym w Warszawie. Mlo pią artyści, grać będzie orkie 
dzież, pod kierownictwem stra, wycieczkowicze będą się 
wybitnych choreografów, mię kąpać oraz jeździć kajakami. 
dzy którymi znajdują się też Informacji w s<prawie tej 
tacy, jak Jadwiga Mierzejew wydeczki udziela „Orbis", ul. 
ska, laureat rv:a.grody Państwo P1otrikowska 68, tel. lOi-01. 
wej, pracuje usilnie, by w 
czasie Festiwalu zaprezento­
wać godnie swą ojczyznę. 

p==mmmmrt:~§~\::m:~:nmm!i~i 
Z myślą 
o Festiwalu 

Kiedy :oadałam fachowcom było całymi dniaimi chodzić 
przemy&u i handilu obuw:ni- po sklepach, aby wresizcie -
~zego ;py·tanie, dlaczego brnk z konieczności - ku,pić za­
J'E!'Slt w nais.zych sk}epach ret- mi.ast lekkiego SJan<lalk,a -
nt~go. obuwi.a damskiego i ciężki bu.t z wylaiżącymi w 
dziecięcego oraz co J€S•t po- środiku gwoździami. K ·to ma 
wodem niskiej n_iekiedy ja- d2lieci wie, że n ie pnzes.a­
kości tego oibuw11::i., usłyisza- dz.am tu a rni na jotę. Wie 
~ taką oto odpowiedź: też, że np. pa1ntofellki dzie-

- To nie od n.ais za:leży, cięoe w cenie około 70 zł 
lecz od s~óry. Wysokoga~ paire. - ~e'Pll'S~zają wod~ 
~kowa _skora - to ;przec1ez często już przy pierwszym 
lllllPOI't, ~1;;Po·rt .t.o dew1zy, a des~zu, sandałki zaś wykrzy 
a·?zrzutnosc ?ew1z - to o~- wiaiją się w pięta.eh po ty­
b1eme n.a1szeJ gospodariki na- godniu nieraz chodzenia. 
rodowej. Czyż chcecie, oby- To nie są błędy usprawie­
waitelko, aibyśmy osłlaibiali po dliwione trudnościami obiek­
tęgę n~sizej o1czyZIIly? tyvmymi., są one wynikiem 
-~hl:kłam, przY'.tłoczona niesumiennej :tracy, braku 

c1w__..arem argumentów. Ale kontroli i innych niedociąg­
skoro . ~hłQilęłam,. . zac~ęłam nieć przemysłu obuwniczego, 
spokoJme przernyshwac całą Np. dziecięce gdynki kolo-
spraiwę od początku. r01we _ z,na•j.dujemy je w 

WYSTAWA A ŻYCIE sk.le})aich tyl:ko w najmniej­
szych roiz,mia<rach - dla dzte 
ci do dwóch - trzech lat. 
Więli:ozych rozmiarów nie 
ma, bo (jaik usiłowano mi wy 
tłumaczyć) br.alk jest noży. 

Zorgaini:wwaina w tych 
dniach W'.}1sta.wa produkcji 
pnzem)"5łlu obuwniczego ra­
duje oczy :rrmogością ładnych 
i orygina.lnych modeli. W ro­
ku 1956 wybór obuwi.a wzbo 
gaci się o wiele nowych wzo 
rów, niekiedy na1Praiw<lę ład­
nych i praktycznych. 

Sl'lCzególiną uwa.gę 7JWraca 
obuwie damskie i dz~ecięce. 
Maleńkie, kOtl.orowe gdynki, 
sandałki o różnych fasooach 
i botki, spo·Ptowe buciki s-z:kol 
ne na zelówce z lekkiej i 
praiktyc2lnej gwny mikroporo 
wa1tej mogą zadiowolić naj­
wybredin-iejsze nawet matki. 

Dla kobiet prrzemysł obuw 
niczy przygotowad: również 
niespodziainkę w post.aici tak 
modnych obecnie czółenek 
różnych rod.zaijów, skóraa­
nych, tekisty1nych, z dewety­
ny (rodi2laj sZJtuozmegio mm­
s:zu), z plastyku irtip. 

OWSZEM, 
WYSTAWA ŁADNA-

PaifJrząc na te wszysbkiie 
nowości., człowiek w.zdycha z 
powątpiewaniem. A czy bę­
dziemy to wszystko mogli na 
być w sklepach? 

Dotychczasowe doświadcze 
ni.a nie nastrajają optymi.­
styczJnie. Bo a.libo tego, orego 
ryneik potrlzebuje nie było w 
dostarteczmej il<~:'i, a:J.bo jeśti 
pos2ll.lkiwaine obwwie zin.ajdo­
wad:o się w srk.lepie - to jak­
że różniło się od wysllalWione­
go swojego ozasu na pokazie 
wzoru. 

Rozumiemy, że m.tdrnooci, 
że braik nam wci.ąz JOOZlOZJe 

skór wyookogaitun.kowyoh w 
dosta tec=ycll ilościach, że 
trzeba wykorzystywać do pro 
dukcj.i butów skórę świńską, 
ci:ęższą i rnni-ej estetyczną niż 
cielęca ttp. - a.le my mówi­
my o niemodnych, przesta­
rzałych fa.spnąch, niesta.ra.n­
nie szytych cholewkach, pusz 
czających szwach itp„ a nie 
o jakości i rodzaju skóry. 

NIEDBALSTWO 

Niewesoło przedistaJwi:ała 
sią dotąd syW,aoja w dziale 
obuwi.a dziiecięoego. 'l'raeba 

Do k.aiżdego fasonu t11Zeba 
150 noży, a noże - to SJtal, 
staJ zaś t.o ... - mówią mi. 

I znów skończyło się 

W.S."ZYS>tlko na paitetyozmych 
frazesach o dewizacil itp. 

lic;t do redakcii 

Zapomniano 
o naukowcach 

Miasto nasze jest poważnY'..n 
ośrodkiem nauki w kraju. Opje 
ka Polski Ludowej wyniosła 
Łódź do rzędu przodujących 
miast w niektórych dyscY1Jli­
nach naukowych. Odbywająca 
się obecnie w Lodrzi wystawa 
q.siągnięć naukowych w pierw­
szym dlli-esięcioleciu Polski Lu­
dowej jest tego wyraźnym do­
wodem. 
Są jednakże odcinki w na­

szej pracy, które osłabia.ją nor­
malny jej rozwój. Do tych w 
pierwszym rzędzie ~liczyć na­
leży niedostateczne zaopatrywa 
nie Lodzi w książki treści na­
ukowo - technicznej wydawane 
w ZSRR, NRD i innych krajach 
demo.klracji ludowej. 

Jedyna w Lodzi klsięgarnla 
Domu Książki nr V/5 pny ul. 
Piotrkowskiej nr 23 nie j2.>t 
przez centralne władze tej 1n­
stytucji dostatecznie zaopatry­
wana w odpowiednią ilość wy 
dawnictw. Dlatego też nie do­
cierają one do szerokich rzmz 
pracowników naukowych. 

Przy tym zwrócić uwagę na­
leży, że aparat rozdzielczy w 
Warszawie wykazuje zupełny 
brak znajomości potrzeb terenu 
i tak dla przykładu: Łódź za­
o.patirywam.a jest w niewspól­
miernie duże ilości wydawnictw 
dla przemysłu hutniczego, gór­
niczego, naftowego itd., a 
Gdańsk ~a przemysłu włóki.en 
niczego i innych. 

Zwracamy się do Was z u­
przejmą prośbą o interwencję 
w tej sprawie u odpowiednich 
czynników. 
Praoownicy na.ukmvo-tecbniczni 
Instytutu Włókien Sztucznyeh 

i Syntetycznych w Lodz;i 
(13 podpisów) 

(1611) 

O najlepsi pojadą 
o ponad 800 tysięcy złotych 
O nowe koła ZMP ttildia .)1' 

:;~;~:~:f:!t~f$.!~*w;:;s;::::::~-:;;~:~'.:!i;:~=~~~%ill; 

CZWARTEK, 7 LIPCA 

12.30 Radziecka muzyka ludo­
wa. 13.10 Muzyka popularna. 
13.30 Melodie filmowe. 14.10 Mu 
zyka klasyc~a. 14.30 Koncert so 
listów. 15.00 Muz. rozr. 15.25 ~ty 
lizowana muzyka ludowa. Hi.OO 
(L) „Z życia muzycznego nasze 
go miasta". 17.00 Dla dzieci star 
szych - 1 odc. powieści „Ta-

TERESA GAWEL. 
młoda p1·aoowni-ca 
Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowe-
1\'0 .• VVólczanka". stale 
przekraczała normy 
produkcyjne. wrorowo 
wywią.zywa.la się ze 
swych ob-mvią.zków ~ 
wod-0wycb i stale pod 
nosiła swe kwalifika.­
c.ie. W wvniku ofiar­
ne.i pracy wybrana zo 
stała deleęa.tka na Fe­
stiwal. 

jemnica piątej klasy". 17.30 ('t,J Po ·,iv.vbora.ch Tere~~ 

W ZOBOWIĄZA­
NIACH FESTIWALO­
WYCH bierze udział 
5.229 chłopców i dziew 
czą.t z Piotrkowa. Ogól 
n.a warrość podjętyc11 
przez nich woowią.zań 
wynosi Ponad 820 tys. 
zł. Wyróżniają. się Za 
kłady im. Nowotki. 
Pracownicy tych za­
kładów ZMP--0wrv; 
Alic.ia Paradowska, An 
na Ołsze"·ska, Zolia 
Pirek. Halina Miler i 
Bronisława Kusi dcl. 

Spółdzielnia „Nasza 
Przyszl<>ść" prwdujc 
w czynie festiwal~­
wym wśród spó!dziel­
ni Piotrkowa. W ra­
mach woowią.zań 0&z­
czędnościowycb uzy·o­
kala ona sumę ponad 
224 tys. z.I. 
Są jednak zakłady. 

które nie · dba.ją jes.i:­
cze na.leżycie o wyko­
nanie zaplanowa.nych 
zobowiązań. · Do ta.kich 
należą: huty „Kara" i 
..Feniks" . oraz Spół­
dzielnia im. Mariana 
Buczka. 

nów terenowej ·obrony 
przechvlotniezej. 

* ~ "'' 
PRZODUJĄCA W 

POLSCE SPOLDZIEL 
NIA PRACY „Lipco­
wy Zryw" w Zduń­
skiej Woli, wbowi11>za. 
Ja sic wykonać m. in. 
1.278 dodatkowych pła 
szcZJ'. ziwszczędzać 3 
tys. m kw. materiału 
oraz 500 igic.1. Oą-ólna 
wartosć wbowill_zań 
pracowników te.i spół-
rlzielni wyniesie 

„Łódzki dziennik radiowy" 17.45 Gaweł oświadczyła: 
(Ł) .,Runda z piosenką". 18.05 - Wielki zaszczyt re 
Muzyka rozrywkowa. 18.20 Utwo prezentowania. moich 
ry skrzypcowe. 18.40 Audycja o- knleża.nek i kolegów , 
światowa. 19.00 Muzyka i aktual na Festiwalu nakłada 
ności. 19.25 „Poeci przed mikre na mnie równocze~nie 
fonem". 19.40 Muzyka francus- rwważne . obowia.:r,ki. 
ka. 20.00 .,Spiewamy i tańczy- Nim vo.iade na Fes(i-
my" - aud. sl.-muz. 20.30 Slu- wal. hedi! sie starała 

ies:-.cze bardziei ood­
chowisko wg komedii Arystofn mesc jakość nroduk-
nesa „Acharny". 21.50 Muzvka c.ii wvrobów odzież<r 
taneczna. 22.40 Odtworzenie fr all: I wycb oraz pomóc w 
mentów koncertów festiwalo- ożywieniu dzia?„lnoś1'i 
wych w B<>rgen. naszego kola ZMP. 
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sta.Je pr:rekraoza,iac 
normy produkcyjn<:>. 
starają. sic swym czv 
nem ą-odnie uczcić Fe­
stiwa.l. 

Nie pozosta.ia rów­
nież w tyle Piotrkow­
skie Zakłady Urządwń 
Szklarsl<irh. gdzie br:1 
l{<tlla mł<Hlzieżo.wa R.,·­
sza.rda ścisłmvskiego 
wvkonu.ie 200 procent 
normy. a brygada to­
karska Stanisława Pil" 
chury 170 proo. nor­
my. 

POWIATOWY ZA­
RZAD LPŻ W WIE­
LUNIU w celu uczcze 
nia Festiwalu i dnia 
22 Lipca wbowia6ał 
sie rorga.niz.ować na 
terrnie każde.i l{roma­
dv · .~la T,PŻ. przekro 
czyć plany wyszkole­
nia strzeleckiego orat 
do dnia. l paidz;iern.1ka 
zabezpieczyć w 100 
proc. wYkonanie pła-

375.116 zł. * Ilf. ·l< 

MLODZIEŻ Z EKI­
PY ŁĄCZN OSCI mfa 
sta ze wsia z Toma­
szowsk.ich Zakta.dów 
Dywanów i Chodni­
ków może się poszczv 
eić wydatna. porno.ca 
w wrganizmvaniu na 
terenie wsi GolsY" 
p.ow. piotrkowskiego 
nowego koła ZMP li­
czącego obecnie 24 
członków. 

Podobnie gdynki reks•tylne. 
Wciąż jest icJl brak. Jaiką 
tutaj odJpowiedź znajdl'lie 
CZPO? Że potrzeby społe­
czeństwa s t.ale ro.SIIJ.ą, że wzra 
sta si.Ja nabywcza ma•s? Słusz 
nie. Ale rzeczą przemysłu o­
buwniozego jesit właśnie za­
spokajanie tyah pot<rzeb, 
zw łais·zcz.a w :Eaisoniach, nie 
wymagają.cl'Ch drogiego su­
rowca. i rzadkie,go na naszyin 
rynku. 

.JEST POSTĘP, ALE WCIĄZ 
NIE WYSTARCZAJĄCY 

Przemysł obuwniozy jest 
młodą branżą. Br.alk mu do-
1;-wiiadczeniia, częs-to naiwet 
braik odpolW'iednich u<rządzeń. 
Ale zadania, j.alkie przed nim 
stoją, są wyk(J(tJ.aJme, a plamy 
realne. N ie mCIZ.nia zresztą 
me PJJZY'ZIIlać, iż tnimo poważ 
nych braików iplrzemys.t obuw 
niczy :i: roku na rok ostąga 
Pew<ietn postęp, że staira s·ię 
wprowadzać d-0 produkcji 
nowe modele, choć w dużej 
części w modzie przestarzałe 
i nie odpowiadające potJ:'ze­
bom k=sument&w. 

W roku 1953 produkowano 98 
wzorów obuwia, w t-ym 65 no­
wych, w roku 1954 232 wzory, 
w tym 180 nowych, zas w roku 
1955 - 321 wzorów, w ty_m ·221 
nowych modeli. 

Owszem, to są pozycje. Nie­
mniej jednak przeciętny odbior­
ca wciąż jeszcze ma trudności w 
":yborze odpowiedniej pary bu­
tow. 

W I10lZlpi.sanej n.a wystawie 
a.nkiecie czy.tamy wiele oie­
kaiwych uwag konsumentów. 
Są d pochwały, ale na.jwięcej 
jest słów krytycznych pod 
adresem przemysłu obuwni­
czego. 

Niewą<bpli'\We priremysl o-­
buwniczy wraiz z dystrybu­
cją wykorzystają ankietę d1a 
usprn.wnieni.a SWE•j pracy. 
T.ark samo. j alk i uw.a.gi przed 
starwideli h3!I1dl11 i ko!tlJSu­
mentów z terenu. 

Z racji bQw.lein trwania. 
wystarwy zoi:gainiww.ano prze 
gląd ZJaiprezentowanych mo­
deli dla dyrektorów bi.ur wo 
jewódzkiich CHPS, prze1dista­
wicieli hłlJl1dlu , a więc MHD, 
PDT, ZSS i ilrunych oraiz bra 
kairzy CHPS, 

Byta to słus-.zn.a i pożytecz­
na inkja•tywa, w wyniku któ 
rej będ·zie można lepiej po­
znać potrzeby ry.nlru. 

Czego domaga się rynek, 
czego domagają się klienci? 

Większej ilości obuwia. sezo­

nowego (letniego), pełnego wy 
boru fasonów i rozmiarów 

dla mężczyzn, kobiet i dzieci, 
no i solidniejszego wykońeze 

nia obuwia., 

Jaik widać, nie są te> wy­
magani.a wygórowane, ani 
też tarkie, które z gócy ska­
=e są na niewykon.a,nie z 
ra1cji obiektywnych przeciw­
ności. 

Samokrytyczna ocen.a tych 
głosów ze strony f.achowców 
z przemysłu obuv.rnkzego o­
ra.z handlu pi-zyniesie na 
pewno obopólne korzyści, 

któ-re wyrażą się: pełnym wy 
konaniem planowa.n-yeh za­
dań we wszystkich ~kaźni;. 
kach, a. co za tym idzie -
lepszym zaopatrzeniem ryn~ 

ku w odpowiednie i we 
wszystkich rozmiarach obu­
wie. 

K. WYRZ. 

Problemy zatrudnienia 

Błądy, których można i należy 
' 

unikać 
(Dokończenie ze str. 3) 

Tak czy O'Wak - faikt jest 
fa.k;tem, że w wojewód2'twie 
istnieją pewne rezerwy sil 
roboczych, które mama za­
trudnić i krt:óre wirnny być za­
trudnione. 

JAKIE JEST WYJŚCIE? 

Nie potrzeba chyba niikogo 
przekonywać, /że w związkiu 
z realizacją opracowywanego 
obecnie planu pięcioletniego, 
w związku z dalszą rozbudo­
wą potencjału przemysłowe­
go w naszym kraju, a więc i 
w woj. lód:zJkim (żeby wymie 
nić ty1ko budowę kopalni ru­
dy żelaznej w Łęczyckiem, 
rozbudowę zakładów Komu­
ny Pa.Tyskiej w Radomsku, 
„BoruUl." w Zgierzu, Toma­
szowskich Zakładów Włó­
kien Sztucznych, Fabryki 
„Kraj" w Kutnie itd. itd.) 
naleiy spodziewać się rue 
nadwyżki, lecz poważnego 
niedob01ru sil roboczych. Je­
dnakże do cza.su podjęcia tych 
robót należy niezwłocznie 
stwnrzyć możliwości zatrud­
nienia wszystkich ludzi po­
szukujących pracy. 

Czy te możliwości są? 

Owsrem - są. 

Przede ·wszystkim (l<>tn:eba., 
by prezydia: rad narcd<1WYch 
skorzystały z przyslugującyLh 

im uprawnień - by wniknęły 
w politykę za.trudnienia w 1;10-

szczególnych zaldada.ch pracy. 
by prcwadziły aktywne pośred 
nictwo pracy. Wówczas okaże 
sit:, że w pn:edsiębiorstwacb 
w naszym województwie jest 
jeszcze dużo wolnych miejsc 
prac:v (np. w czasie pn;eprowa 
dron"j niedawno doraźnej kon 
trnli w niektórych za.kladaci:l 
ujawniono 511 wolnych miejsc, 
\V tvm tylko w PabianiclCich 
ZPR które długi czas uchyla­
ły sie od przyjmmvl;\nia lu:'hi 
za pośrednictwem oddZiialu za.­
trudnieni<J.. 31 wolnych miej~c). 

Inne nie wykorzystane mo­
żliwości - to rozwój przemy 
slu terenowego, spóldzielcz0-
ści pracy i punktów usługo­
wych. I trzeba tu sprawę po­
stawić jasno, że wymienione 
instytucje wir~ uchylają się 

od uruchamiania no-wych za­
kładów. Z jednej strony pre­
Zydi,a rad narodowych nie 
przydzielają im potrzebnych 
lokali, a kiedy już lokale są 
przydzielone, wówczas ima­
ginują sobie nowe, sztuczme 
trudności opóźniające urucho 
mienie zakładów. 

I tak np. w Toma;;7!0Wlt> 

Ma.z. od kilim ju.i lat mówi się 
o untchomil"niu wytwórni 
sztucznych gąbek z marnują­
cych się odpadków w Toona.>c 
srowskich Zak.ladach Włókien 
Sztucznych. Od kilku lat mó­
wi się też w Tomasrowie o u­
ruchomieniu · tucirarni drobiu, 
która mogłaby zatrudnić ok. 
600 kobiet. Lokale są, Iud7.ie 
poszukujący pracy są lecz 
organizatorów bra.k. 

SpółdZiielcwści pracy w Zgie 
rzu przycl7Jeh:>no jeszeze w lu­
tym br. loka.le do paczkowa-­
n.i.a farb i proszku mydlanego 
Można by w takim zakładzie 
zatrudnić 180 kobiet. Niestety. 
po dziś dzień nic nie zrobio­
no. 

W Piwko.wie przydzielono 
spółdzielni l-okale, w których 
miał być unrnbomiony zakład 
produkcji <>Zdób choinkowych. 
Jak wiadomo - ozdoby te są 
za. dewizy eksportowane z.a 
granicę. Można by za.trudnić 
ponad 100 kobiet. Niestety -
skończyło się na przydzi.al.e 
lokalu.„ 
Przykładów takich mogli­

byśmy podać znacznie wię­
cej. Są one zres~ poszcze­
gólnym radom narodowym 
dobrze znane. I trzeba tei po 
wiedzieć, ze terenowe rady 
narodowe za mało intere1mją 
się tymi problemami. Zapo­
minają, że zatrudnienie. to 
problem nie tyllrn gospodar­
czy, lecz również społeczno­

polityczny. że na błędach w 
naszej polityce zatrudnienia 
źeruje wróg, który ('hętnie 
sieje zamęt na tle okres~ . 
wych trudności obywatela w 
uzyskaniu pra.cy. 
Odrębnym problemem jest 

sprawa zatrudnienia młodzi@ 
ży - absolwentów szkól za­
wodowych i techników. O tym 
- w następnym arty;kule. 

'tło B. 



Trzeba pomóc- Mil. • • C] 
Z osłałniei sesH DRN-Bałuty 

Każdy z obecnych na ostatniej sesji DRN - Bałuty 
miał możność dokonania oceny pracy Milicji Obywa­
telskiej w tej dzielnicy. Mógł poddać krytyce jej błędy, 
wysunąć wnioski prowadzące do naprawienia zła w 

_d~~chczasowej działalności MO. 

Już sam fakt jest wymo­
wny: nie zdarzyło się bo­
wiem w Łodzi, by Rada Na­
rodowa zajmowała się tym 
problemem. Uczynila to po 
raz pierwszy bałucka DRN. 
Przełom ten ma swą kon­

kretną bazę - oto w grud­
niu ub. roku Rada Mi'nistrów 
podjęła uchwalę, upoważnia­
jącą prezydia rad narodo­
wych do sprawowania kon­
troli nad działalnością Mili­
cji Obywatelskiej w :r.akresie 
ładu i porządku publicznego, 
oraz do rozpatrywania skarg 
i zażaleń na funkcjonariuszy 
MO. 

W dyskusji ob. Mitk.olaj­
czyik, krt.óry nie jest człon­
kiem rady, ująl tę sprawę na 
stępująca: 

- Zlikwidowaliśmy już Wie 
le dawnych wypaczeń. Mili­
cja jest organiczną, składo­
wą częścią spolecz.eństwa. 
Każdy obywatel ma prawo 
dyskutować nad tym, czy je­
go Milicja pracuje wlaści­

wie •. t 

SĄ SUKCESY, SĄ I BRAKI 

Z wyrpowied~ poszczegól­
nych radnych przebijalo zro­
zumienie, że mimo wielu je­
szcze braków i niedociągnięć 
w pracy MO, ma ona powa­
me zasługi i osiągnięcia w 
walce o waworządność i o 
beilpie<YLeństwo obywateli. 

WskazywaHlo na nie także 
w referacie, podkreślając sta 
le zacieśniający się kO!lltakt 

Ostatnie przedstawienie ope­
ry Donirettiego „Don PaBqua.le" 
odbędzie się w dniu 12 lipca bt'. 
e godz. 19 w sa.11 Teatru im. Jl!-­
ram.a. W dniu tym partie !IOło­

we wykonają: Masłowska, Ma.r 
r-hut, Gawroński, Kopacki, No-j 
waliński. 

między Komendą Dzielnico­
wą MO a balucką DRN, wy­
rażający się chociażby w li­
C2mych wspólnych akcjach 
przeciwtko chuliganom. VI ko 
misariat ma na tym polu 
szczególne zasługi. 

Trzeba też wiedzieć, że Mi· 
licja na Bałuta.eh pracuje w 
niozbył łatwych wainmka.ch. 
Strze-.lenie aż 362 ulic, przeważ 
nie źle oświetlonych - t<> nie 
byle co. I mimo tych wszy-,t­
kieh trudności, bałucka Mili­
rja potrafiła - jak powiedzia1 
radny Heske - „dokonać te­
go, że przez Bałuty można 
dziś nocą przejść spokojniej 
niż przez śródmieście" ... 

Radni nie utracili w.ięc z 
oczu niewąibpliwych sukce­
sów Milicji w swej da.1elnicy. 
I chociaż padly w dyskusji 
gorzkie słowa prawdy, padły 
uzasadnione zan:uty - to 
jednak '\\>iększość głosów 
świadczyla o właściwym zro­
zumieniu istoty zagadnienia. 

Bo czy wystarczy tylko wy 
tlcnąć, że pafu-ole milicyjne są 
na dalszych peryferiach na­
der r.zacl!kim gości~m, że w 
czasie chuligańskich wybry­
ków często nie 2majdziesz mi 
licjanta „nawet na lekar­
stwo" że ten i ów milicjant 
wyk!ręca się nierzadko od in· 
terwencji? Czy wystarczy tyl 
ko sypać jak z rękawa inny­
mi jeą?JCze brakami Milicji, 
by jej praca uległa popra­
wie? Z pewnością nie. 

POMOC MUSZĄ WSZYSCY 

A zatem - trzeba Milicji 
pomagać. Pomagać tak, jalt 
to Jest tylko w mocy każde­
go obywatela. Ta właśnie tro 
ska zawarta była w wYPOwie 
dziach radnych Bodnara i 
Heskego oraz występującego 
w charakterze g-ości ob. Mi­
kołajczyka i innych. 

To prawda, co mówił radny 
Olęcki, że jakiegoś milicjan­
ta nie obchodzą czasem dro­
bne, niewinne na pozór prze­
winienia mlod'l.ieży, niekiedy 
prowadzące do powa:imiejszych 
wybryków chuligańskich. Ale 
prawdą jest też - powtaTZa­
jąc za radnym Heskem - że 

i spolecreństwo wykazuje ka 
rygodną n!eraz tolerancję wo 
bee o wiele poważni,ejszych 

zjawisk. Ileż to razy np. sa­
mi ułatwiamy kradziete w 
fabryka.eh przez to, że ze 
szkodliwą pobłażliwością od­
nosimy się do wypadków 
przywłaszczania mienia spo­
łecznego? 

Bywa też, że 111arzekamy na 
bralk milicjanta, gdy trzeba 
„uspo+koić" jakiegoś chuliga­
na, ale w :inlllym wypadlru, 
gdy milicjant zaitirzymal a­
wanturującego się pijaka -
czy nie zdarza się, że staje­
my w obronie tego ostatnie­
go? Wypowiadając tę uwagę, 
iradny Bodnar miał ca!kowitą 
rację. 

Słusznie więc podkreśłaino 
w dyskusyjnych wystąpie­

niach, że społeczeństwo mo­
że wiele pomóc Milicji 
w usspra'W'IJ.ieniu JeJ dzia­
łalności i radny Mąkosza 
zwrócił np. uwagę na 
to, że w walce ze spekulacją 
niemałą pomoc mogą okazać 
komitety domowe, a radny 
Grabowski, wskazując na źró 
dla chuligaństwa, m. innymi 
apelował do kierownictw '"3-

kładów produkcyjnych o pe­
dagogiczne odnoszenie się do 
tej młodzieży, która po odby 
ciu ka.ry pragnie przystąpić 
do pracy. 

Glosy te wskazują na pe­
wien wa7..k.i moment: oto dla 
usprawnienia dzialalności 
Milicji Obywatelskiej na·Ba­
łutach - i nie tylko tam -
konie=e jest dalsze zacie­
śnienie więzi między Milicją 
a społeczeństwem. Więzi o­
partej na wspólnej trosce o 
wyplenienie resztek zła, o 
całkowitą izolację politycznie 
wrogich elementów. o ukró­
cenie przestępstw, słowem -
o zaprowadzenie należytego 
ładu i porządku w naszym 
mieście. 

konkretnych, raectWWYc'h 
sformułowaniach wytycza 
program na przyszlość. Mo­
wa tu m. in. o konieczności 
współdziałania organów MO 
z zakladami pracy i organiza 
cjami społeczmo--polityczny­
mi w celu ukrócenia chuli­
gaństwa, o ścisłym ikontakcie 
z kol€1giami oraekającymi 
poprzez udział funik.cjonariu­
szy MO w rozprawach prze­
ciwko chuli.ganom-recydywi­
stom, o nałoieniu na MO o­
bowią.7Jku dokładnego anali­
zowania wszelikich WYkro­
czeń i przestępstw - itd. 

Uchwal01110 róWIIlież, że 
członkowie DRN będą mobi­
lizowali w kręgu swego dzia 
lania społeczeństwo do 7JWal­
czania przestępczości i do u­
dllielania pomocy MO. 

Trzeba tylko, aby Prezy­
dium DRN skrupulatnie ikOlll­
trolowalo wylkonanie tej slu­
szinej uchwały, a rezultaty 
nie dadzą długo na siebie cze 
kać. 

SERGIUSZ KŁACZKOW. 

~ladem m1szych 

artykułów 

Ruszyło budownictwo 
uprzemysłowione! 
Pisaliśmy ostatnio o bolącz­

kach budownictwa uprzemy­
słowionego przy ul. Drukar­
skiej. W artykule „żuraw stoi, 
a robota leży" wskazywaliśmy 
na niewykorzystanie jedinego 
gotowego już do eksploatacji 
żurawia z powodu niedostar­
czenia w terminie płyt stropo­
wy<:h. 

Jak się obecnie dowiaduje­
my, w kilka dni po naszym ar 
ty1kule żura.w ruszył. Przyspie­
szono dowóz płyt stropowych 

I DRN, I ZAKŁADY PRACY z betoniarni w Dąbrowie i 
Umacniać tę więź można dzięki temu żuraw ułożył ju;: 

tyiko przez aktywną posta- jeden strop na budowie bloku 
wę tak ze strony społeczeń- 441. Obecnie przystępuje Jię 
stwa, jak i Milicji. W kon- do układania drugiego. 
kretnym wypadku Bałut Również brygada monterska 
tamtejsza DRN, jako repre- przystąpila do prac przy mon­
zentant społeczeństwa tej towaniu drugiego żurawia, któ 
dzielnicy, powinna się czuć ry zostanie oddany do użytku 
odpowiedzialna za trwałość około 20 lipca br. 
tej więzi. A więc budO'WTlictwo uprze-
że DRN należycie ocenia 'mysłowione wreszcie w Łodzi 

tę sprawę, świadczy chociaż- ruszyło! 
by podjęta uchwala, która w (Kr.), 

Trzeba wyciągnąć wnioski t 

Brak należytej kontroli 
umożliwił poważne nadużycia w sklepie 

Ptrzeprowadzony ostatnio 
remanent w sklepie PSS­
Wschód 1llr 671 przy ul. S1da­
dowej 13 ujawnił manko w 
wysokości 234.122 zł 90 gr. 

C.harakterystyczmy jest fakt, 
że wysokość defraudacji, ja­
kich dokonal Zygmunt Ko­
rolczyk, kierowmik skle­
pu Nr 617, dochodzi do wy­
sokości przeciętnego obrotu 
miesięcz.nego. 

Korolczyko~ pomagał w 
tej aferze inny malwersant­
Stefan Drobik, magazynier 

Tneba strzec społecznej 
własności, a cl wszyscy, któ­
rzy dla własnych korzyści o­
kradają państwo i społect:eń­
stwo, poniosą zasłużoną ka­
rę. (Sk) 

GDZIE LEZĄ BAŁUTY? 

PSS - Wschód. Dziwne pytanie, prawda? A 
Kocolczylk przed spodzie- jednak„. Nie wszysC1.} jeszcze 

wanymi remanentami pobie- wiedzą o dau.,-n.o już dokona­
ra! z magazynu Drobj.ka to- nym podziale Balut na dwie 
wary, nie obciążając konta dzielnice: Bałuty i Staromiej. 
sklepu. Po kontroli zwracał ską. 
ie towary do magazY'nu. Wia I stąd wynikają dziwne po­
domo również, że wiele zwro myl;ki. Bo oto DBOR uważa, 
tów bylo fikcyjnych. W ten że bloki, które stawia w dziel­
sposób p1-zez kilkanaście mie nicy Staromiejskiej to są blo-i 
sięcy Korolczyk i Drobik o- ki bal;uckie. A jeden z naszych 
kradli skarb państwa na prze czytelników, w liście do redale 
szlo ćwierć miliona złotych. cji wskazuje nam, że wymie­
Obaj zostali aresztowani i sta niane w artykułach dyskusyj­
ną wkrótce przed sądem. 1 nych „o kr~inie DBOR" bloki 

Olbrzymie manko w skle- me są pol;ozone . na !3al;utach, 
pie PSS powinno wzmóc czuj lecz w Staromie;.~kieJ. 
ność w organizacjach party.i- Słusznie. Ale cóż m1J na ~c> 
nych i radach zakładnwych poradzimy, kiedy DBOR me 
przedsiębiorstw handlowych wie dotychczas, gdzie k011.czą 
powinno zmobilizować d~ się Baluty, a gdzie rozpoczyn<i 
wi:możenia czujności, do wal, się dzielnico. Staromiejska? 
ki ze szkodnictwem gospo- (Kr) 
darczym przez podnoszenie (901) 
świad!>mości ideologic:r.nej pra 
cowników handlu uspołecznio Do 1 s li·pca 
nego i wpajanie w nich po-
czucia odpowiedzialności za 
własność społeczną. 

Tylko jeden dzień! 

Warszawski kabaret 
„Szpak" 
w l..odzi 

. . . „ 
mozna wvm1en1c 
prawo jazdy 
Wydział Komun:kacji Dro­

gowe.i Prezydium RN m. Lo­
dz.i vrzY'pomdna, że termin 
przyjmowania. poda11 o wy­
mianę jpOIZIWoleń na prowadze 
nie pojazdów mechanicznych 
upływa z dJniem 15 lipca br. 

Dnia 11 lipca o godz. 17.30 i W związku z tym W'S'l.yscy 
20, w sali MDK 1m. J. Tuw:!. zainteresowaini kierowcy, po­
ma przy ul. Moniu..<:zki 4a wy- siadają<:y poZ'.voleni<> katego- • 
~tąpi cieszący się wielką :JO- r1i am.ators•kiej, j~k i zawo­
pularnością kaba;ret artysty- dowej, którzy dotąd jes-zcze 
czny ,,SZPAK". nie złoiyli podań, powinni to 

Przedsprzedaż biletów pro.- we włas1nym intere~ie uczynić 
wadzi „Orbis", ul. PiotI'kow- jak nadseybcicj, gdyż w prze­
ska 65 i MOI Piotrkowska 104a dwnym razie mogą zostać po 
oraz od dnia 10 w kasie MDK z.bawiooi prawa prowadzenia 
godz. 10. pojazdów. 

(I I PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
Mura.ny _ tynkarzy wyłącznie na roboty l KOMPLETNE urząd.ze- POKOJ z k-uchnią (do- SPOLDZIELCZA PRZY UNIEWAŻNIA się za. 
elewacyjne oraz murarzy na roboty czerwo- nie wodociągowe z hy- zorstwo) zamienię na po CHODNIA LEKARZY. gubioną pieczątkę po-

droforem sprzedam, L. dobne bez dozorstwa. UL. PIOTRKOWSKA 159 dłużną .. Rzemieślnicza 
ne w miejscu i na wyjaoo zatrudni natych-· Waryńskiego 11 (Zgie-r- Radwańska 64-66 dozor leczy we wszystkich spe Spółdzielnia Pracy Tka 
miiast Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych ska) skleo (3995 G) ca (3975 G) cja!riościach. prowa•lzi czy i Dziewiarzy w Cz~ 
Budownictwa Miejskiego, Łódź, ul. Strzel- FISHARMONIĘ pięcio- KOMFORTOWY pok.Ji. przychodnię dentystycz- stochowie. Aleja 2" o­
czyka 21. Dla zami-ejscowych zapewnione za- głosową o dwóch ma- kuchnia w Krynicy od- ną. wykonu ie protezy ze I raz zlecenie na przędzę 

Księgoweg<> z wysoktlimi kwaiLifilkacjami na 
kierowirhilka d-ziiaiłu in.spekcjli. pos7JUkuje Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Kon­
sum" Łódź, Zamenhofa 25. 1533-K 

Tkaczy, UC'Zlliów na k1rosn.a kortowe i ain.giel­
slcie, śrubowników, przykręcaczy o:rarz bra­
karzy na tkałnię przyjmą · natychmiast Za­
kłady Przemysłu Wełnianego im. W. t.uka.­
sińSkiego w Łodzi~ ul. Nowotki 83785. Zgło­
szenia przyjmuje d7li.ał persooalny. 1528-K 

Snowaczy na snowadła konusowe przyjmą 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Sz. 
Harnama w Łodzi, ul. Kilińskiego 2. Zglascz.ać 
się do dz.iału personalnego w godz. od 7 .30 
do 15.30. 1529-K 

Tkaczy na krosna kortcwe, mistrzów przę­
dzalniczych na samoprząśnice, u~1ow n.a 
tkalnię na kros:na kortowe w wieku od 16 
lat, kowala. ora.z strażaków do straży p<>żar­
nej zatrudnią naiychmi>ast z. P. Wełn. 9 Ma.Ja 
w Łodi;i, ul. Tylna 6. 1532-K 

-
Skręcarki i cewiarki zatrudnią od 2'lairaiZ Pół­
nocno - Łódzkie Zakłady Przemysłu Poń­
czoszniczego w Łoclzi, ul. Matejki nr 9. 
Zgło Tenia osobiste przyjmuje dziia·ł perso­
nalny. 1535-K 

Głównego księgowego, inżyniera na stanowi­
sko kierownika galwanizerni, kierownika la­
boratorium ch€micmego na anali:zy materia­
łów hutniczych - smairów. kitów, lakie­
rów itp„ galwanizerów, polerowników do 
galwani-zerowania, konstruktora elektro -
alrnstyka. konstruktorów, technologów. to­
karzy pociągowYch, frezerów, konserwatora 
maiSzyn biurowych poszukują Łódzkie Za­
kłady Kinotechniczne ul. Nowotki 41. Re­
flektujemy tylko na siły wysoko kwalifi­
kowane. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr od 
godz. 8 do 15. 1525-K 

Mistrzów n.a samoprząśnice wózkowe, mi­
strzów na krosna kortowe, tkaczy oraz ucz­
niów na tkalnię zatrudnią natychmiast Za­
kłady Przemysłu Wełnianego im. N. Barlic­
kiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział 
k.a<lr od godz. 7.30 do 15.30 przy ul. Zerom­
•kle&o lOS. 1520-K 

nuałach (nożna klawia- dam na Jato. Krynica bów oraz analizv lekar- wyd. przez Centralę 
kwaterowanie. W przypadku przeniesienia tura) sprzedam. Słaby, .. Nasz Dom" Ignatowicz skie. Czynna godz. 8-·~0 Tekstylną Lódź 
czasowego dodatek za rozłąkę zapewnrony Wrocław. Prusa 28 Punkt usługowy dentv- -- --- ----
zgodnie z obowiązui·ącymi n,...epi.samL Wy- -N-ARZĘD-Z.IA-sto-lars'·'e I LEKARSKIE I styczny. ul. Przedzal;iia ZAGINF,LA suka .. an-

..,..- "" 86 d 10 ·a giclski boksC'r" . Odpro-
nagrodzeni-e wg. układu zbiorowego w bu- mało użY\l/·ane sprze- ~zynny go_!,·_ =.!_ wadzić za wynagrodze-
downictwie. Bliższe sz,czegóły do omówienia dam. Łódź. Słowackie- Dr KUDREWICZ spec;a- SPOLDZIELNIA LEKA. niem Łódź. 22 Lipca 26 
n.a miejscu. Zgłoszenia przyjmuje dziiał kadr go 6 m. 2 (Chojny) lista weneryczne. skór- RZY SPECJ A.LISTO W m. 6. tel. 225-63 

DWA samochody osobo ne 7-8.30. 1-5. ulii:a Lódź. Piotrkowska 3: r.o 
Łódź, ul. Strzelczyka 21, w godZ'iruich od 7 we .. Opel Olimpia"' i 22 Lipca 4 (3852 Gl rady. zabiegi. zastrzyki. 
do 15. 1523-K „Tempo" dwutakt. )X) Dr MARKIEWICZ ;pe- rentgen. Punkty dentv-

W DNIU 4.VII. br. zagi 
nęlv 2 psy wyżły (poLTJ­
tery) 3-mie.sięcznc. czar 
no-biały i żółto-biały. 
Odprowadzić za wyna­
grodzeniem Zlotno. uL 
Podchorążych 30 telefon 
225-4D (3QQ3 Cr) 

generalnym r~o.nc1e cialista wenervczne. skór styczne: Południowa :ł. 
Kucharza, cholewkarza i dwóch malarzy po- sprzedam. m. Sierakow ne. moczopłciowe. Piotr- Gdańska 111. Laborato-
kojawych za.trudni od zan-az Oddział Zaopa.- ~kiego_ 27. tel_:__).56:73_ kowska !09--6 rium analiz lekarski:::l1 
trzenia Robotniczego przy ZPB im. sz. Har- SAMOCHÓD b Sienkiewicza 37. Lecz€'-

" oso owy Dr REICHER specjali- nie radem Narutowicza 
na.ma. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr uL „Ope~ d_o .sprzeda.ma. sta weneryczne. skórn'.-". 75b. Soółd1ielnia c7vnna 
Kilińskiego 3. 1518-K Ul: Sienkiewicza 74 ga- plclowe (zaburzenia) 8- on ll-'20 11 "'? '·::l 

raz. od godz. 15-18_ 9. 16-19. Piotrkowska H BILSKI Jan Lódź, Per­
la 9 zgubił kwit nr 320 
skl epu komisnwc>ro nr 
818 __ (30.81 G) 

Księgowego - rewidenta na województwo 
łódzkie orarz; inżynierów i techników budow­
lanych na stanowisko inspektorów za.trudni 
od zaraz Wojewódzki Zarząd Budowlanych 
Przedsiębiorstw Powiatowych. Reflektujemy 
tylko na siły wysoko wykw.ailifilkow:ane. Wa­
runki do omówienia na miejscu - Łódź, 

MOTOCYKL FN . 350 . I Dr WOYNO specialista 
SHL sprzedam S1enkie- <;kórne. weneryczne. za­
~1cza _J>8 (398.L_G) burzenia płciowe. No­
l\IOTOCYKL marki .,Vil wotki 7. front 10-11. 
lers" 100 cm sześc. - 16-18. 3638 G 

MASZYNOPISANIA. st!? SKRADZIONO zezwole 
noirrafii biurowe;. biuro- n ie na prowadzenie skle 
wości (także ksic:gowosćl pu (owocarnia) i karle sprzedam. Lenartowi­

cza 13 przy Kra.~zew­
skiego (3983 G) 

Al. Kościuszki 85. 1513-K I 
Pracownika na stanOW"islro inspektora w L~ 

Dr PIWECKI wewnętrz Kursy Stowanvszema rejestracyjną nr 066245 
nc, serce, przewód oo- Steno1?1.afów - Maszvm- na nazwisko Anna Ja­
k.armowy 16-19 Piot::- stek. Zgłoszenia: I<iliń- naszewska. Tuszyn, AI-

1 
kowska 35 (3937 Cl sklcao 50. Piotrkowsk8 fi., mii Ludowej 7 

Dr SOSIN rentgenolog 

1 
ZGUBIONO kartę rze-

dziale zatrudnienm i płacy poszukuje Cen- 3 POKOJE. kuchnia roz 
traJny Zarz~il Przemysłu Ma.szyn Włókienni- kladowe. wszelkie WY-

"" gody. centrum zamienię 
czych. Wymagana jest długoletnia praktyka na 2 pokoje. kuchfua 

- specjalista przcświr>- Z_GUBY mi eślnicz.~ nr 214 z dn. 
tlenia - zdjęcia 15-18 28.xu. 1D4!l wyd. prrez 
Gdańska 62 (3931 G) Prez. MRN w Tomaszo 
Dr SWIDERSKA-1...onic- FURMANIAK Włady- wie na nazwisko Sob­
ka skórne, włosów. ko-J sław. Ozorków, ul. 18/ kiewicz Boleslaw zam. 
smetyka lekarska Piotr- Stycznia 1 zgubił legit. w Tomaswwie ul. Gru!l 
kowska 224 tel. 141-72 Ubezpiecz. Sp&. waldzka 26 (3000 P) 

w przemyśle metalowym oraz znajomość ca- ornz pokói. kuchnia. -
łokształtu pracy w tym dziiale. Zgłoszenia Tel. 296-81 od godz. 17 
osobiste przyjmuje wydIDał kadr, ł..ódż, ul. MIESZKANIE trzypoko 
Kilińskiego 185. 1515-K jowe pt>lnokomfortowe ------------------------------we Wrocla~u zamle-

1 NIEBU:~::;:~'~ DR::::D-AŻ-111 ~tf~~-i Nie zapomnij o terminie 
GOSPODARSTWO rol- ciem na piętrze W Lo­
ne z zabudowaniami (29 MOTOCYKL DKW 500 dzi. Ofertv pisemne Biu 
km od Lodzi) sprzedam. cm z wózkiem po kapi- ro Ogloszeń Piotrkow-

Ili 

T I 135 15 d 13 7 talnym remoncie sprze- 1 9G d 3993" 
e · - go :z. -l dam. Moniuszki 2 fryz- ~ca_ po ·· -----

K.PłlO r jer (3992 G) 2 POKOJE z 1mchni::i. 
parter zami~ię na. dwa 

- . l\IOTOCYKL .,Royal-1 oddzielne :rrueszkarna w 
F...infield" 350 cm sześc. różnych dzielnicach. -

KUPUJĘ używane me- sprzedam. Lódź. ul. Ja- Wiadomość Now<Jll:ki 15 
ble. Kilińskiego 49 - raoza 37 m. 35 godzina m. 12 od godz. 10 do 13 
sklad mebli (3864 G) 17-21 (3004 G) codziennie (3977 G 

wykupienia zamówionych losów 
w kolektorach Monopolu Loteryjnego 

Ł ó D Ż - PIOTRKOWSKA 95 
- PIOTRKOWSKA 161 
- RZGOWSKA 113 

iiODZKI EXPRESS ILUSTROWANY ur 161 (Slit fl 



W rażenia z ,J)aru Pomorza'" 

6urt 1 SPORT ffil•J~41 SPORT 
koresponde~· Młodzież Chojll ma już spore osią~nięcia 

C!.zl~wiak za. 
Gibraltar, w lipcu 

Już przez dwiie doby ,,Dar 
• Pomorza" przedaiiera się 

przez spienione grzbiety fal. 
Zdaje się, że stumetrowy 
grzbiet stańku ugina • się pod 
każdym uderzeniem fali. 
Wiatr napina żagle i prze­
bija się ze świstem przez re­
je i wanty. Pięknie mode­
lowa.ny &iób statku rozbija 
potężną wodną ŚCiialllę; to 
nurza się w wodzie, to ZlllÓW 

wspina w górę, by z potęż­
nym =mem opaść w p:rize­
paść. 

Rozbilte bryzgi fal spada­
ją na śródokręcie Wtraz z 
kroplami rzęsistego desizcru, 
który ograni= widOC7IDOŚĆ 
do pół mili. 

Rad.ar pracuje bez wY­
.t~łmieni>a: ·wykrywa raz po 
raz statki na ku.rsie, które 
omal że nie ocierają &ię o 
naszą burtę crz;y rufę. Kutry 
rybackie śpieszące do por­
tów, tańczą na fa.li. Mimo 
W10li w&pominamy tragedtię 
naszej „Czuba<tki", która na 
tych W!Odach pr.red paroma 
tygodniami stoczył.a walkę z 
żywiołem i w ostartecZl!lej 
walce uległa dryfującej mi­
nie. 
Młodzi uczniowie Szkoły 

Morskiej po.znają na własnej 
skórze skutki sztormowe.i po 
gody,. toteż często, przytrzy­
mując ręką usta biegną do 
annaity. 

* * * W nawigacyjnej komen-
daint statku „Dal!" Pommza" 
wraz ze swoian z:astępcą zwa 
nym po morsku „czifeni" 
przegląda ostatni komuni­
kat meteorologiczny: 

„Norddeichra.dio, DAN, sytu 

Po łriumłie 
w Heołey 

Kocerka 
słarłuie w NRD 
W e.- wtorek, 5 bm. wyjech.a1a 

do Bleed (Jugoslawia) gru­
pa wioślarzy, która w dru.ach 
l 0-11 rozegra międzynarodowe 
regaty z reprezentacją Jugo~la 
wii. W skład ek:iny weszli: Je­
?il' rska (jedynki), Adach i !\fon 
!rn (dwójka podwójna) oraz osa 
dy czwórek ze sternikiem ko­
bie>+ - Budowl<rni Warszawa i 
mężczyzny - AZS Wrocław. 

Ró>";-nież we wtorek wyjecha· 
la do NRD pierwsza część eki-· 
py. która rozegra międzypai'1 · 
;tw0we spotkanie w dniach 10-
11 w Grilnau. Teod~r Kocerka, 
który powrócił z H2nley we 
wtorek wieczorem. uda się do 
Grtinau z drugą grupą naszyc'ri I 
wioślarzy. 

(Od własnego 
a.cja. hM"yezna. Wyż na pół­
noc od Islandii prresuwa się 
na wsehód. Niż nad południo 
wą Szw~ją przesuwa. się na 
południo-wschód. Drugi niż 

na.„. 
„.Helgoland północno-wsch<> 

dnie wiatry o sile 5-6 skali 
Beauforta. stopniowo zmniej­
szające się, miejsca.mi mgła, 
widzialność umiarkowana., we 
mgle słaba lub bard7..o sła-
ba ... '' 
Długo wpaitrywa:ti się w 

komun:ilkat i zastanawiali. 
Co przyniesie jubro? 

* * * 
Prawdopodobnie władca 

mórz Neptun słuchał tego 
wieczoru komunika.tu Nord­
d.eiichradoo 7DAN. a widząc 
coraz gorsze samopocruc.ie 
młod~h w.hl.ków morskich 
uspokoi~ morze. 

P..a!Ilek. Słońce po rannej 
kąpieli wolno wznoo;ło się 
w górę. Ktoś zatUważył pięk­
ne zwierzęta morsk.i.e - del­
finy. Wszyscy biegną do 
burt, by popatrreć na ich 
peh1e sprężystości i wdzię­
ku ruchy. Igrały swawolnie, 
skacząc z fali na falę i bijąc 
o wodę kształtnymi ogona­
mL 

Cztery uderzenia „szklalll­
ki" ogłaszały zmianę wach­
ty. W naw1gacyjnej tymcza­
sem oficerowie i wykładow­
cy ooś szeptali. 

* * * Przeraźliwe dzwonki ałair-
mowe roZ'Clarły ci.S'Lę po­
ranku. 

Głośne: „CzłO'Wliek zia pra­
wą burtą! Człowiek za pra~ 
wą burtą" rozległo się po 
pokładzie. Jeden z ucm.iów 
wy17lUca m burtę koło ra­
tunkowe. Ktoś i!nny z rufy 
bojkę tykową. 

Uczniowie sternicy, nie 
creka.j ąc na komendę kładą 
ster na prawą burlę. 

W a.chta służbowa, zakla­
da jąc P<l5Y ra!IJum.roowe wskia­
kuj.e do opuS1lamllej na wo­
dę sm1'upy. W okamgnilleniu 
łódź iuż na 'N'Odrzi.e. W tem­
pie regatowym płynie w k<ie­
runku bojki i koła rafun­
kowego. Na pokładzie krzy­
żują się komendy i pokrzy­
kiwania ciągnących liny. Sta 
tek staje w dryf. Uczeń na­
wigacyjny podnosi flagi sy­
gnałowe. Z rod7li ratunkowej 
obserwują. Ni-ebieska (iść w 
prawo), czerwona (iść w le­
wo), biała (dobrre). 

„Dair Pomorza" koł)"SZe się 
lekko i :ziakreśla łuki., płynąc 
ra'Z do ·pr~u to znovro 
wstecz. 
Łódź ratunkO'lą;a już przy 

topielou. Uczruiowie przepi­
SOWQ podipłynęli z pod­
wietrznej i wyoiągajoą go. 
Jest nim„. koło raitunkowe.. 

* * * RokrOCZIIlie na pok~dz~e 
statku ćwiczą uc2lll.1JOW1e 
S2lkoły Morskiej przyszli na­
wigatorzy i mechanicy. 

10 la:t m~ja od chwili, kiie­
dy w odrod=ym szkolni­
ct<wie morskim Polski Lud<>­
wej, statek - symbol i duma 
polskiej młodzieży mocsk.iej · ·· 
służy wychorwaniu nowych 
kadr oficerSkich naszej Oj­
ceyz;n.y. 

JAN OLEJNICZAK 
operator filmowy 
Zdjęcia autora 

kilku 

. . 
1e1 

ale nie 
pozostawiać 

wolno 
bez pomocy 

Q powstałym przy blolrowym,sportowego, by coraz liczniejsza 
komitecie nr 695 na Choj- była frekweu.cja na treningach. 

nach_ J:lubie spo~m, pisaJ;ś Wówczas dop.iero nadejdzie po­
i.ny JUZ kilkakrotnie, podkreśla- ra n;; cenniejsze osiągnięcia 
;ąc z u:zmaniem zapal młodzieży, sportowe. 
~-t6ra "". czynie społec.zmym pod A jednak nie wszystko jest w 
.ięła s1ę rozpoczęcia budowy n.alei;ytym porządku. Mfodzie~y 
własnego boiska i mimo braku (,'hojen brak n!J. dostateczne.i 
pomocy ze strony kompetent- ilości opiekunów. Prace pny 
nych czynników wykazała w budowie boiska zahamow<lh' 
pracy sporo energii i i.Tlicjaty- się. Czekano długo i niestety 
wy. nie doczeka.no się n.a przysta.nil'l 
Różnie bywało dotychczas z ta.k zwanego „buldo'.ler:a". Cho.i 

rnlodzieżą zamieszkałą przy ul. °'' czek.a.ją na. pomoc. Młod(:!;ież 
Tuszyńskiej i sąsiednich uli- Chojen, klóra. jmi zasmako'llVa.ła. 
cach. Fakt to jedn.ak niezaprze- ra.dosci sl)i)r~u nie powinna. być 
czalny, że z chwilą powstania teraz pns:wrona. samopa..~. 
koła sportowego zmniejszyła :;ię 
wyraźnie ilość wypadków c11uu Brawo Koło l\ir 1 
~aństwa. Okazało sic:, że w!a.:-1--------­
nie sport. że praca przy budo- ZS Start 
wie boiska i chęć, by koło spor ' 
towe jak najszybciej przejawiać w Ł d 
moglo działalność, ·wpłynęły ra- centrum ft 11· 
dykalnie na zmianę zachowania 'lJ' 
si~ i trybu życia młodzieży Cho 

j~oło otn.ymal{) od szeregu pnv1staie nowe boisko 
instytucji p<>m~. I tak np. skle11 W centrum LJxlzj ~·,..,..~)e 
MHD nr 943 (ul. Pi-:>lrkow-ska . ł-"'vv~uco 
146) ofia.rowa-1 d'\\.;c maski o- nowy obiekt sportowy. W ra­
chronne do szermi<'rk!, d~-rekcja mach współzawodnictwa 
Poltidniow<rJ,ódzkich Zakł. Prze przA:,(:1'festi'"'<llowego członko­
mysln Zgrzebnego (ul. Kilińskie wie zs Start z koła nr 1 
g~ 23~) - cztery słliPY_ do siat- -..v-esipół z pra>COWTLikami usłu-
kowlo, Zakłady Wytworc?.e Wy , . . . 
robów BakeHtow:vch A-13 (ul. gowych S1p0łd:z1eln1 budowlia-
Praska 15-17) - koszulki pi.łka.r nych podjęli zobow.iązani!e 
~kie, tenisówki itp. wykonarua n.a placu przy uL 

Sprzęt_ s~_rtow)' ofiannva.ny Piotrkowskie) 181 boiska do 
rostał ro·wme:r. przez koło sPQT- koszykówki i sia•tkówkii. 
l.<Jwe nr 12 ZS Start, Budowla.- K'--' -·-'-' · 9 · 
ni przysła.li słupki do bramek , 1""'-'Y. P'"""'VV'-''·"uJe i.ę ~ 
piłkarskich, a Wlóknian. dwie konc:zen.1e pra<: przy budowie? 
piłki. - zapytaliśmy obecnego na 

d • h Słowem, chropcy z Chojen nie placu sek<retla!rza RÓ ZS Z Q n 1,( l C zostali osamotnieni w swo1ch Start - Romana Balcerzaka. 
wysiłkach i d7~ś posiadają tro- _ w przy&Uym tygodniu. 

Ili! Kos.zykark.i Wló1<niarza 
(Łóclż) biorą udviał w finałowych 
spotkaniach o Puchar Polski. Roz· 
grywk:J w Gdańsku trwać będą do 
niedzieli, 10 bm. włącznie. 

• Pięściarze Włókniarza wy­
~1ieru ją się na trzvtygodniowy o­
bóz de Oleśnicy. Obóz rozpocznie 
się 1 sierpnia. Tymczasem treningi 
odbywają się w sal.i przy ul. Po­
gonowskiego. 

W nadchodzącą niedzielę, o 
qodz. 10, na s:zosie do Tomaszowa, 
rozeqranv zostanie wyściq kolar­
ski Zw. Zaw. Pra-c. Łączności. Na 
starcie stanie 70 kolarzy reprezen· 

I tu i acych poszczeqóine po•lliaty. I Meta znajdować s.ie będzie na sta 
d'.onie na \Vidzewie, 

W towarzyskim meczu w 
tenis:e stolowym gracze „A" kła· 
sowei drużynv KS Im. Marchlew­
skłeqo pokonali Zl'Spół ligi mię­
dzywojewódzkiej Łodzi - Unię 
8:2. 

Na boisku Włókniarza w 
Zu,t:iskiei Woli odb"ł się ~cz o 
puchar redal«:ji „Przeglądu Spor­
toweqo" pomiętlzy 11 drużyn4 ju­
niorów Sląska i repreze'ntacj4 woj. 
lixii.kieqo. Spotkanie stało na cto· 
brym po-,;iomie tcchnicz.nym i przy 
niosło zv;ycięstw-0 juniorom Slą­
ska w ~tosunku 2:1. Wszystkie 
trzy bramki padiy z nutów kar­
nych, przy czvm dwie z nich (dla 
łodzian i dla Slaska) podyktowane 
zostały przez sędziego z.byt pochop 
nie. 

chę sprzętu. N1e J~t to wpraw . • 
dzie do.stateczna ilość ale w Robota postępllJC si;ybko. 
każdym bądź raz.ie było' z czym - Maże poprosimy o kńilka 
zaczynać. A zresztą znajdą się n.acz;w:isk względnie naizw sipół­
na pewno nowi ofi<l'rodawcy. <lizicltl'i., wYrómi.ających się w 
Przecież w :nelu zr~zeniach realiozacji robowiąziania. 
i kola.eh sportowych ~est wiele _ ProEnę bardzo. Ze spół-
sprzętu, który wym.a ,a napra- dz' 1 - • . · silk 
wy, a członkowi-e BKS „Choj- •e m DaJW'lę<JeJ .~ _u 
ny" nie pogardzą i takim sprz.ę wkłada „Elektrogra.nit , Jdó­
tem naprawiając go we wlas- rego członkowie na. naszej bu­
nym zakresie. dowie są prawie codziennie, a 

A. jakie osiągniecia Śportowe następnie ,,Budoremoot- i 
mają ci młodzi sportowcy'? Spółdzielnia im. M, Nowotki. 

Oricj;l.lnfo za.prezenclowa.Ii „\e Jeśli chodzi o jednostki to mu­
•mi wezesną wiosną w dniu <>-
twa.rcia. sezol'lu spoctowego. Licz szę podkreślić bardzo akływ-
na. grupa ~portowców z Chojen ną pracę kier0WD1""ka budowy 
wzi<;ła. ud?.ial w defiladzie. Na..i- inż. Wegnera oraz odpowie­
lepsl leklmaUcei zglos1.eni 7..0- dzia.lnego za. wykonanie prac 
st.ali do biegu szta.fet~ego „Ex- ob. Doma1ta.łskiego i członk:i 
prcssu", ale ni~lcty szczyt~~ Zarządu Łódmego Związku 
zamta.r spa.lit na p.a.newce ""' 
jedtm z kolegów nie przy~7.edł Spółdzielni Pracy ob. Stecz-
i sztafeta. z-ostała zdekomplet<>- ka. 
wa.na.. A szkoda. gdyż odbY'vały - Kto bęcl'Zlie użytkowni-
się systematyc:ml' przygotowa- ki.em boi.ska? 
nia. ~ z osiąg~yeh czasów = Przede wszystkim sła.tkarze 
trei;m~ach mo~a. b~·~. wnlosb:o i koszykarze kola ·1 zs 
-..vae, ~e osta.tn1ego m1eJsca ST.I.a • nr 
feta z Chojen nic zajl;ła.by. A Start, a następme zawodnicy 
bodajże w na.j'lll<i<;kszym swpoiu I.ZSP i członkowie grupy 
spocto-wcy Chojen szczycą się sp1>rtowej EŁ PZPR. 
mlz!alem ~v. piłkarskim tu1;1ieju Boisko otrzyma nawi-erzch­
dru~? . du.kich, J>od?7'3s. ~t~reg:> nię kortową, zostanie ogrodro-
odmesb pierwsze \\ SW<>JeJ h1- ne a ·eg , · · 
sł-0>1ii zwycięstwa.. , J . o P<'."ozenie '!" cen-

Trzeba jednak nadal dążyć do trum ~JJasrta l malow.nJ.CZe o­
tego, by młodzież Chojen coraz toczeme gw~n·tują mu wiel-
licznie, gar.nęla się do kola ką popuJ.arn.ość. (Sz.) 

--------------------------W A Z NE TELEFONY \ STUDIO (Bystrzy~ka 7-~J 
Pogo~. Rat.unkowe 254-44 P.ftf}9r,.l_j _O ?8' •,(ft'-lf .,Admirał Usżakow" g. 
Straz Pozar:na 8 !łJVo UJUvV• !fi. l'*o 19 dozw. od lat 12 
Kom. Mieiska MO 253-<l!l, ' - - ---
Miejski Ośr. Infor. 159-15!MU~A f?abianicka 173} STYT,OWY (Kilińskie~o Dyżury apłe~ 

nn fi"\-m.. n~nfilłl°'' I „Korduk" g. 18, 20. 123) „Urok szatana." . • • -= '"El"V W -ff,1' dozw. od lat 7 I!. 18. 20 dozw. oo l.at 
POLONIA (Piotrkowska 14 Limanowskiego 3?. Piotr 

POWSZECHNY <Obr. 67) "Tajemnic~ wrak" TATRY (Sienkiewicza 40)j'kowska 25. Łagiewnicka 
Stalini:cradu 21} it. 191 g. 16. 18. 20 dozw. o<l ,.Wesołe irwiazdy" ,;:. 120. Piotrkowska 307. Na 
•• l\fazepa'• lat 12 16. 18, 20 dozw. :id I rutowicza 4.2, Kopernika 

IM. JARACZA (Jaracz.a PRZEDWIOSNIE C:Zerom lat 16 \ 26, Armii Czerwonej !!, 
27) g. 19 „Ta.kie cza.-1 skie.izo 76) „Fort En- WOl,-NOSC (Przybyszew\Srebrzyńska In. 
sy" rek.a." g. 18.30. 20.3(1, sk1ego 161 „Maclovia"' AS Al K - 1 zki ~8 e!L ~ a..ł .._ _. dozw. od lat 14 g. 16.30. 18.30. 20.30. ełn' t i" d~c us • 
• ~• 1-.~ ~ . 1 MAJA (Kilinskieim 1781 dozw. od lat 16 P 

1 s a e yzury nocne 
. \ „Haml!ń" g. 16.30, 19, WLOKNIARZ CPróchni- DYŻURY SZPITALI 

BALTYK C~arutow1cza dozw. od lat 16 ka 16) „Pogromczyni 
20) „La.tarma morska:•! REKORD <Rzgowska 21 tygrysów" g. 16. 18, Pllłoźniczo _ ~nekoło­
g. 16. 18. 20 dozw. odi „Witaj słoniu" g. n. 20 dozw. od I.at 7 giezny: 01 godz. 8 do 20: 
lat 14 . 19 dozw. od lat 7 WISLA (J. Tuwima I) Szpital im. M. Curie-

G~;0~:mIT~= I1J0~>1ROMA (Rzgowska nr 84) .. Grzesznicy bez wt· Sklodowskiei. ul. Curie­
i kult -oświa1t Ra.dz'e..'. „Noc w Wenecji" I?. ny" g. M. 18. 20 dozw. Sk_łodowskiei 15. Od !?.:>­

eka. ·l\lołda.~a.:: g. •18, 18. 20, doz.w. od I.at 11 od lat 12 . dzmv 20 do 8: . Szoital 
19.30 dozw. od lat 7.lSOJUSZ. <Nowe ~l.??10) ZACHĘTA CZ~erska ?6) ~zemidr Madur<YW!cza, ul. 
Program dla najmłod 1 •• GOOzmy nadziei .!!.. „Jutro będzie za. póź eruecka 5. 
szych· Cudowny dzwo' 18.30 dozw. od lat 14 no" I?. 18. 20 dozw. od Chirurgfa.: Szpital Im. 
neczei1F „Leśny kon-1 PO KOJ 1 Kaz1n;!er~ tj~ lat 16 l o/ Rydygiera, ul. St.:r­
cert". „Fa.rbowan:v ii~" ,.Cena. strachu I I 1. DWORCOWE (Dworzec lm!!a 13. 
„Jeleń i wilk" f!.. 16. i7 sena f!.. 17. 20 dozw. Kaliski) Jureczek nie Interna' Szpital im. 

MLODA GWARDIA <Ziei od lat 18 chce :ieŚć". .,Czeska dr Jonschera, ul. Przę-
lona 21 „Express Mo- SWIT (Bałucki Rynek) oorcelana". „w lasał'hl dzalniana 75. 
~b.va.„- Ocean S~- „Upiór na sprzedaż" Meszezery" g. 16. 17. Laryngologia.: Szpit.Hl 
„oJn:v g. 16. 18, ::O. g. 18. 20 dozw. od lat 18, 19. 20, 21. 22 dozw. im. N. Barlickiego. ul. 
dozw. od lat 12 14 od lat 7 Kopcińskiego 22. 
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